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Int n men zł. Jl 
PODPISZ APEL POKOJU I 

A.pel Pokoju domaga się: 
i. zakazu broni atomowej 
2. wprowadzenia międzynarodowej koniroH 

wykonania tego zakazu 

ORGAN WK i Ł·K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'J 
3. uznania za zbrodniarza wojennego rządu, 

który pierwszy użyje broni atomowej. 

Co to znaczy? Znaczy to, że: 
ROK ID (VI) PONIEDZIAŁEK 15 MAJA 1950 ROKU. Nr 133 (1414) jeżeli nie chcesz, by przez cały świat przeszła nowa 

pożo~a wojenna, 

o tysięcy podpisów 
jeżeli nie chcesz, by twoja matka, ojciec, twoje 

dziecko, twoja żona, twój mąż, twój brat, siostra, tmój 
przyjaciel ginął na froncie lub w domu, 

pod Apelen1 Pokoju 

jeżeli nie chcesz nowych milionów inwalidów, 

jeżeli nie chcesz, by twój kraj, twój zakład pracy, 
twoje miasto, twoją wioske., twój dom ohróciłi w perzynę 
atomowi zbrodniarze, 

złożyli w pierwszym dniu akcii mieszkańcy lodzi 
A.keja ~kladania podpi~ów obi~la cały kraj 

jeżeli ,nie chcesz, by znów zadymiły kominy pieców 
krematoryjnych, 

jeżeli nie chcesz ruin, nędzy, głodu dla siebie 
i swoich bliskich, 

PODPISZ APEL POKOJU! 
Akcja zbierania podpisów p<>d 

Apelem Pokoju objęła całą Łódź. 
„Trójki pokoju" wyruszyły do 
wszystkich mieszkań, docierając 
do każdego obywatela. zbierając 
podpisy, świadczące o niezłomnej 
woli walki o pokój. W ciągu jed 
nego tylko dnia, 12 bm. 3.000 „tró 
jek pokoju" zebrało 60.000 podpi 

mnożymy rosnącą siłę naszego lu
dowego państwa, jego coraz więk
szy wkład w wielką sprawę obro
ny pokoju i wolności. 

ci wyższych uczelni w Polsce dekla- I radzają się w wielkie manifestac~e 
rują swój protest przeciwko szyka- na rzecz pokoju, odbyły się ostatnio 
nom stosowanym we Francji \\·obce w Państwowej Wyższej Szkole Peda
wielkiego uczonego prof. Jołiot - Cu- gogicznej w Łodzi, Uniiwersytecie im. 
rie, wyrażającym się m. in. w decyzji Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
rzadu francuskieg(I pozbawiającej Uniwersytecie im. Mikołaja K-0pern:i 
prof. Joliot-Curie stanowiska wyso· ka w Toruniu, Politechnice, Uniwer
kiego komisarza rządu do spraw ener sytecie i Wyższej Szkole Gospodar
gii atomowej. stwa Wiejskiego w Łodzi i Wyższej 

Jeżeli chcesz przygnieść do ziemi i zdusić gadzi~ 
imperialistyczną. 

Zamanifestujemy naszą wolę 
przez złożenie podpisów pod Ape-
1Pm Sztokholmskiej Sesji Stałego 
I\:omitetu Obrońców Pokoju". 

jeżeli chcesz, by rozmijała się w szczęściu i po· 
m~Jślności nasza Polska, 

jeżeli chcesz, hu stale wzrastał twój dobrobyt, 

sów. 

Zebrania tego rodzaju, które prze Szkole Inżynierskiej w Szczecinie. W szeregach 
obrońców pokoju 

00 Balfyku :
0 
Ka~pat, od Bu- nie brak młodzieży IJ !itOH'O o zabezpieczeniu 

jeżeli chcesz, by dzieci twoje wychowywały się 

w zdrowiu, w szczęściu, m coraz lepszych warunkach, 
jeżeli chcesz, bg twoje dzieci w spokoju ksztalciłfJ ~. 

;;i5~~~P~1!i~:~:::: cr:r~f:~~i:j socjalistycznej dyscypliny pracy jeżeli chcesz, hg nikt nie zaznał strachu śmiem, 
kalectwa, nędzy, 

pokoju odwiedza.ją m,ieszkania, W AltSZA W A (PAP) - We wszy-

:~°:~z!~~~ad~j:i:~~~ J!k~~hb;=~: ::~a:!:;:. ~: wchodzi w życie w środę 17 maja b. r. 
lrisY pod AJ>t'lcm Sztokholmskim. fesorów, studentów i personelu admi- Komunikat Prezydium Rady Ministrów 

jeżeli chcesz, by twój kraj, twoje miasto, twoja wieś, 
twoja ulica, twój dom był piękniejszy i wygodniejszu, 

A nistraeyjnego wy7..szych uczelni, po- . . • 
~lqzacy święc-one omówieniu zagadnienia czyn . WARSZAW A . <!='A~) - ~Y· I strów uchwahła przepisy wykonaw-

jeżeli eheesz trwałego pokoju -
• nej walki 0 pokój, oraz wz.i~iu czyn dmm Rady Mm1strow komui:nkuJe: cze do tej ustawy. 

z entUzJazmem nego udziału w akcji masowego skła· Usta.wa o za.bez.pieczeniu socjali- Prezes Rady Ministrów ustalił ter 
podpisujq dania podpisów pod Apelem Sztok-1 stycz.nej d~rMypliny racy żos-~ła o- min u.kończf'nin pr.&ygotowań we 

PODPISZ A.PEL POKOJIJ! 

A 1 S kh 1 k• holmskiim.. głoszona w Dzienniku Usta.w Rze- wszystkich za.kładach pracy do wpro 
pe ZiO O MS l Jednocreśn1e profesorowie i studen czypospolitej Polcikiej, a Rada Mini wadzenia w życie usta.Wy i uch.wały 

KATOWICE -W centralnym okrę na wtorek, dnia 16 maja 1950 roku. 
gu przemysłowym Polski - na Slą W związku z tym, we wszystkich 
sku, dnia 13 bm. rozpoczęto wielką Referat Przewodniczącego KC PZPR uspołecznionych zakładach praey, in-

Rada Państwa 
akcję zbierania podpisów pod Ape- stytucjach i urzędacll - w stosunku 
tem Sztokholmskim. w pierwszym TOW BOLESS..lW a. BJERIJT jl do wszystkich pracowników - po-
dniu, w 14 miastach i powiatach • ..... a a cząwszy od środy, c"tia 17 maja 1950 

akceptuje uchwały Rady Ministrów 
Sląska 21.000 aktywistów pokoju roku wejdą w życie postanowienia 
przystąpiło do zbierania podpisów. pt. „Zadania Partii w walce o nowe kadry ustawy 0 zabezpieczeniu socjalistycz- o 
W samych Katowicach prowadzi ak nej dyscypliny pracy, a kiero·wnicy 

w przedmiocie wykonania ustawy 
terenowych organach władzy państwowej 

c.ię 241 komitetów blokowych i 140 ł na tle sytuacji ogólnej" - (część druga) zakład&w pracy winni niewykonani.a WARSZAWA (PAP). - W dniu· 
lcn .... lt„tów, obejmujących ulice. . ciążących na nich obowiązków po- 12 maja 1950 r. pod przewodnictwem 

zamieszczam')} na str. 2-e; Ciągani będą do odpowiedz;ialności, Prezydenta Rzeczypospolitej odbyło 
W pow. rybnickim rozpoczęło pra przewidzianej usta.wą. I się 94 kolejne posiedzenie Rady 

cę w terenie już w pierwseym dniu :.:.:.:.:.:. _______________________________________________________ _ 

8.800 aktywistów pokoju. w Zabrzu 

- J~:~:j:C!to=~unJ.OO~~adaą ~!~.~"~.!:::g,,~ ..... e..~.~f.!.!.!f!~.l..~ ... ~.e..~.!. ... !,!;~!!~.!!:.~!J!!!..!.~.!?.. 
o gorącej sympatii, z jaką aktYWi-

~ ;:~:.:·:;--~wiat pracy, nauki i sztuk· 
z robotnikami walczy 
o pokój chłop polski I j d 
WARSZAWA - Z okazji zbliża- wa czy w e nym. 

jącego się dnia obchod!1 Swięta Lu Kto okalecsy cJowieka jui ~pcą, kto mbije je# zbrodmar:iem, kto 
dowego Naczelny Komitet Wykona I b.. ~- k . . . b - · b' ko 
wc:zy Zjednoczonego Stronnictwa Lu za iia ""' orzysci 1est ra wiem, agresor wozenny ro i ło ws:y&t masowo. 
dowego zwrócił się do ludu pracu- Budimr uświadomienie, budimy pc>gar~ dla agresorów ttJojenn.ych, gnieu., 
jącego wsi I miast z odezwą, w kt6. obunerrie - bum przeciw wojnie agresytcnej. 
rej m. in. ceytam,y: P1ues Związku Inwalidów Praey w Polsce 

„Obywatele! JAN SKALSKI ' 
Nadchodzi Swięto Ludowe - łwłę· 

to pracujących mas chłopskich, wal' Jako lekarz i pedia1rn, któr4!1'tW losy d=ieci polskich le:ią nc ttl'CU., jesem 
<'Zl\CYCh o ~suni~e .w. Polsce Luclo zwolennikiem akcji. majqcej na celu utrzymanie pokoju. Nat1zym zadan:iem 
"":ej w~lk.i~j, 15tnieJącej jeszcze jako lektzny jesi podnierietrie zdrowotności, która jes( podstawowym elerrnm-
mesprawtedliwoścł, wyzysku, zacofa • . , __ .J i..:-
nia l ciemnoty. tem s::częscuz waz ... ""'!So. 

Swięto eraterstwa i sojuszu chło- Na odcin~-~" opieki :rdr~otneil'nad dziec_k~em.zai.stniał~'t";.".::ości 
pów i robotników dla umocnienia. Tozwojowe, ,.;wre mogq VJ' Tea izowane 1e yme "° tQl ·~ ego 
oraz jeszcze pełniejszego roz:kwttu pokoju. 
naszej Lodowej Ojczymy. 

Chyli się do upadku świał kap{.. 
talistyczny. Pogrąża się coraz bar
dziej w otchłani kryzysu i bezrobocia· 
Imperium dolara. Obóz socjalizmu 
I demokracji ma już do§ć sił, żeby 
nie dopuścić do wojny, w jaką impe 
rialiści pragną pogrążyć ludzkość 
dla własnych zysków. 

My, skupieni w szeregach obrońJ 
ców pokoju, ożywieni gorącym pra 
gnieniem budc . ..,y szczęśliwszego źY 
cia, poprzez wzmożony, codzienny 
trud na polach, w fabrykach, po-

Protest Albanii 
przeciwko nowym prowokaciom 
monarcho - faszystów greckich 

TIRANA (PAP) - Wiceminister 
i!praw za.granicznych Albanii - Ko 
c;;o Taszko wystosował 10 maja br. 
pismo pod adresem. sekretal"'a gene
r2lnego ONZ Trygve Lie, protestują 
ce przeciwko ll nowym prowoka
cjom monarcho - faszystów greekieh 
na granicy albańskiej, w okresie od 
27 marca do 2-ł kwietaia br. 

DR MED. K. SROCZYŃSKl 

- Mam dwQch synów, chłopaków ,,na schwał", doskonale odiywi01iYch, 
uczqcych ~ to ~żrrm. W synach mych skoncentrowałem całą .!f.OQ miło$ć 
i nadzieję na przysiłość. Wiem, ie wojTUJ przekreśliłaby te na@eje, u.iem, 
że tylko dzisiejsza rzeczywistość pozwala mi na ksztal.ceni.e &ynów, na prowa
d~ spokojnego, dosrotniego życia, Podpimjqc jako bezpartyjny robotnik 
Apei Pokoju, .!f4ję ie jednym neregri ze wszystkimi walczącymi o pokój. 

TADEUSZ NOWICKI 
J1T:todown.ik pracy, tkacz z PZPB im. Dzierżyńskiego 

- Jestem w „trójce pokoju". Z dmną wypełniam swój obowiązek agita
tora pokuju. Chodzq,c od mieszkania do miesz1..-unia, rtnmawiajqc z ludźmi 

wid::ę, jak głęboko nurtu.ją idee pokoju w naszym spolecz;eństwie i jak po
tęjne &q nasze siły. Fierze, ie podpisami naszymi, za którymi stoi czyn, wy
trqci~; br-01i ~ 1'.ęki podżegaczom W&jennym. 

HENRYK GIERYŃ 
przodownik pracy z W arszawsko-Lódzkich Zakladón 

Przemysłu Dn:etL'łlego 

Wczoraj złoi:ylem su!ój podpis pod Apelem Sztohholmskim. Uczyniłem 
to z 'całą świadomością, ie spęłni<mi swój obywacelski obowiązek. Będąc 

vrzodoum.fkiem w mym zakładzie pracy, przyczyniając się do odbudoiey na
szego państwa zniszczonego podczas ostatniej wojny, daję wyraz dt#:ności do 
pokaju, do pokojowej łwÓrcuj P"<JCY• Nie wątpię, że na list:ach pokoju 
zloiq wie podpisy U1sz3:scy, którym leży na sercu dobro kraju i 11lLjblii$zych. 

FRANCISZEK WIECZORKOWSKI 
pr~ PfYJCY s PZP1" Nr I 

szeregu o pokój 
Mógłbym, jako człowiek teatru, powied!llieć, i:i menawid~ wojny dlatego, 

ie „w sgie&u wojny milknq muzy". Ale mówię d:dsia.j n.ie jako człowiek teatru 

i me • ~ dzisiaj chodn. Mówię jaJko prosty czł~k o prostym człowie
ku, o mil.ionach prostych lud:i całego świat,a, dla których pokój jest jak chleb 
pownedni, którzy pragnq pokoju z ugo prostego względu, że jedynie w atmo
sferze pokoju moi:liwę jest to, co uszlachetnia iycie ludzkie i nadaje mu sens: 
twórcza JHOC4. 

Podpisujmy wifc Apel Sztokholmski. Kł.adąc pod nim swe skTt>mne pod
f™y, my, ludzie prości, &platamy ręce jakby w braterskim uścisku i tworzymy 
potęi:nq :zaporę, zagradzającą drogę imperialistom, szakalom finansjery za
chodniej, zachłannym wyzyskiwaczom i &Zltbrawym politykom, dla lctórych wojna 
je~ środkiem napchania sobie kieszeni i odstrychnięcia się od straszliwych 
sprzeczności kapitaliDnu. lm lic.m~jsze będą nasze szeregi - szeregi uczci
wych ludzi i śwUulomych bojowników pokoju - tym ostrzej pot,ępimy - nie 
wlko słowem, ale ie potrzebie i czynem - podżegaczy woiemi.ych, tym pewniej 
u,ytrqcimy im z rqk nan:ędzie atomowej zbrodni. 

lWO GALL 

- Dziś wyru.~zam w teren z „trójką" agitatt>rów, w sklad której wchod:ri 
takie mój mqi. Oboje postanawiamy zmobilizować podpisy wszystkich osób 
z powierzonego nam bloku. Ro::umiem.y oboje, te w ten sposób przy
cz371imy się do powiększeni-a ilości głosów, jakie na całym .świecie P<Jdają 
w obroni.e pokoju. My sami z niecierpliwością oczekujemy tej chwili, gdy 
złożymy podpisy pod Apelem. Zrobimy to z myślq przede wszystkim o na
szym 6-let.nim d:::ieckri, dla którego pragniemy jak najlepszej przyszłości. 

HELENA. SKROK 
przodownica pracy z PZPW im. L. Waryńskiego 

AT.-cja s1..-bidania podpisów pod Apelem Sztokholmskim ogarni.a cały świat. 

Miliony, dziesiątki milionów, setki milionów rqk sklml.ają podpi.sy. Sq to ręce 

robotników, chłopów, ludzi rwuhi„ pracou'łlików kultury, księży, nauczycieli, 

lekarzy„. ręce matek i wdów, którym osrotn.ia, najokmtniejs::a w historii wojna 

Z1.tbrala dzieci i mężów. Ginący świat kapitalistyczny clice rozpętać nawą, jeszcze 

ckrutniejszą wojnę. Przeszkodzi temu wola milionów ludzi postępu. 

W szy.'!C)' podpiszemy protest narodów śwWta p1%eciwko podżegaczom wo-

1en11ym. Będ..-ie to zdrowym odruchem każdego człowieka, który świadom jest 

i.$totnego znaczenia wypadków, pra{lnie twórczej pracy, chce w 1>0koju bu

dCllOtlĆ &WQjtJ Ojc:yZ71ł. 
LEON GOMOUCK.l 

Państwa, w którym wziął u~ł Pre 
zes Rady Ministrów. 

N a posiedzeniu tym Rada. Pań
stwa wyraziła z.godę na uchwały Ra
dy Ministrów w przedmiocie wykona 
nia u.stawy o terenowych organaeh 
jednolitej władzy państwowej. St to 
m. in. uchwały, dotyczące pierwszej 
sesji rad narodowych, składu, podzia 
lu pracy i trybu działania. prezy
diów rad narodowych, tworzenia wy· 
działów i referatów prezydiów rad 
narodowych. 

Rada Państwa uchwaliła także" 
tyczne dla powoływania i działalno
ści komisji rad narodowych oraz 
tymczasowy regulamin obrad rad na 
rodowych. 

Na tymże posiedzeniu Rada Pań
stwa powołała na stanowisko szefa 
kancelarii Rady Państwa - Muiana 
Rybickiego. 

Rada Najwyższa ZSRR 
zbierze się 12 czerwca br. 

MOSKWA (PAP) - Jak do
nosi Agencja TASS, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR posta
nowiło zwołać pierwszą sesję 
Rady Najwyższej Związku So
cjalistycznych Republik Radzie
ckich na 12 czerwca 1950 roku. 

Przyjęcie na cześć 
delegacji polskiej 
w Moskwie 
MOSKWA. - P1-zew-0dnicz~ 

W szeehzwiązkowego Towarzy;;tri 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą -
prof. Denisow wydał przyjęcie z oika 
zji pobytu w ZSRR delegacji polskich 
mas pracujących. 

Na przyjęciu obecni byli członko
wie delegacji polskiej z posłem Dwo 
rakowskim na czele, przedsta:wiciele 
społeezeństwa radzieckiego, działacze 

kultury, nauki i sztuki, stachanowcY, 
moskiewskich zakładów przemysło
wycl1, bohaterowie pracy socjalistycz 
nej, bohaterowie Związku Rsdzieckie 
go , odpowiedzialni pracownicy radzie' 
c!dego MSZ, WCSPS, Komitetu Sło-
wiańskiego w ZSRR oraz radca am
basady polskiej w ZSRR - J. Zam
browicz, jak również sami członkowie 
ambasady polskiej. 

Przyjęcie odbyło się w pn~ 
atmosferze. 
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.Zad nia Partii w walce o nowe k dry 
na tle sytuacji oqólnej 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV ·Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyinej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 
Cała Partia winna zrozumieć, że sprawa 

właściwego rozwoju i wzrostu kadr 
partyjnych-to podstawowe, najważniejsze 

i naczelne zadanie 
Masy pracują.ce w potężnym wy

dku iwórczym nie tylko W7lbogaca
- ł Polepszają matet'ialne warunki 
b,ła naszego narodu, ale w pracy 
tej przekształcają się same. Dźwiga
A się, dajrzewaJą i rosną ludzie w 
Polsce Ludowej, kształtują się nowi 
twórey nowego życia. 

Tysiące, setki tysięcy Pl"&OOW
nlków zdobyWa oo roku nowe 
kwalifikacje, powiększa swo.Je 
Ul1idolnienla zawodowe i pogłębia 
lłWoJą wieAJzę, miliony ludzi wzbo 
ra.cają swo,ią świadomość poli
f;yczno - społecmą. .Jest to n&j· 
watniejsza i najwspanialsza zdo
bycz naszego nowego ustToju. kt\l 
n staje się .tuż dostrzegalną dla 
wszystkich, kto c.hce i umie ob· 
Hll'W'OW8Ć romyój n&sZet'O ży· 
cla. 

Po rai pierwsey w hi,~orii narodu 
'W\Ybida się na czoło spooiec.znego ży
cia łwórcza inioja,tywa milionowych 
mas praoojących, która nie tylkc 
pmyspłesza, ra.cjooalizuje i ule.psza 
ale nada.Je nowy sens całemu pro· 
eesow1 pracy lndzkie.l, Przcobrat.a 
ona do gruntu, mlien,la od podsłww 
nie łylko e:ipołecme stosunki pro· 
ctukoJl, , ale i samych ludzi. 

W łYm 'Wllelldm pl'ooesle J'OWIC>lu· 
orinych P:rzt'Obl'ażc6 IO!IPodM'Czycłl 
I 111>ółecrmycb, dzi~ki którym szyb· 
cl~ l'06Dlł i pnieksztnłca.Ją się ludzie 
- pm.ed Pariią naszą sta.ją cora2 
nowe, coraz odpowiedzialniejsze i 
~sadanła. 

lako l!dła p:nodują.ca na.rodu PM'* nasm musi czynić wszyst'ko, aby 
pomyślne tempo wzr08tu nasze.I go· 
IPOdarki nie dozna.wato '..ahamo· 
wań, lm rłęb52le są PTOCC$Y w:n-o
lltu tym sprawniejsza musi być ak
f;ywiność kadr pa'l'tyjnych, które kie
rulłą postępującym naprzód ruchem 
mas pracujących. Szybszy ma.rsz na
przód WYJJ1aga od kadr partyjnych 
większej trQ.Ski o lud71, o masy prn. 
cmJące, któl'e uczą się cenić pracę u 
poprzez pracę dźwigać wzwyŻ swój 
naród i samych siebie. 

Dlatego też jako jeden z najpilnie~ 
nych i suzególnde dziś ważnych pre 
blem6w, które Biuro Polityczne pra
&nle posta.wdć pod rG'JJWagę· Plenum 

jest 1>roblem w.eybszego wzrostu kadi 
parlyjnych. 

Ko·ngres ZjednO'Clteilllowy i jego 
deik:lairacja ideowa, program Partii, 
naikreśla,jący ~n!iia.łą t śmiałą 
pempe'.kJtywę budownictwa oocja.l:irz
mu w Polsce, podniosły wysoko 
wśród mas pracujących i całego na
rodu autorytet nasze.f Part.li, okre· 
śliły Jed przodującą, rolę w kierowa
niu planfm'ą gospodarką Państwa i 
rozwufem dobrnbyiu oraz kultury 
narodu. Ale t.a zaszczytna rola na
kłada na Partię naszą. szczególnie 
orlpowled?Ji~lne zadam!la, których wy 
konanie mo.7.e zabezpieczyć tylkc 
szybszy wzrost kadr. Od szybszegc 
wzrostu kadr partyjnych, o.d ich po. 
7Jlomu polltyemego ł p:rzygoto"rania 
do za.dań, które nakłada na Parli('. 
na..~ą.. jako pr.z.ewodnlwkę mas pl'a
<mjąeyc.h, wielki hilitoryozny Pła.n 
6-letni - zaJeży niemal całkowicie 
Pi>Wod7.enle tł'ł'o Plainu, zależy dal· 
szy pomyślny ma.t'SZ naprzód. Bo
wiem wła~ciwy poo;lom I wzrost 
kadr part.yjnych, ich wpływ poli
t:vemy, wyohlJIW'a.wozy, organfaa.t.o:r
ski - Jfm'ltnje w istocie i określa 
kil'runek 4 tempo procesu WYChowa.
nia, doboru 1 st.n.nu kadr w naszym 
a't)arae.łe państwowym. oraiz we 
wi:eystklch d~edzina-0h nl!.SZ'ej go
spooarki ł rul$Zeg'D życia społecznego. 
A sltOTo tak Jest, a tak jest bez wąt
pienia - to zaga.clnilt»nfe właściw~o 
pmiomu i W73"ootu ka.dr partyjnych 
musi być główną ł · nieusf,anną tro· 
ską całe-j Partii na wszystkicli jej 
szw.eblach i we ws~klieh jej ogni
wach od g6Ty do dołu. Czy wszyst
k'1e ogni.wa naszej Pairtii rO'lAlmleją 
na.leżycie tę główną troskę i to pod
stawowe, nwjwa1Źn'1ejsze i naczelne 
mdanie? Oto pytan~e. dokoła które
go winniśmy skupić dziś U'Wllgę 
ws'lystkfoh naszych organizacji pa.r· 
tyjnych i skłondć je do generalnego 
prreglądu dotychczasowych wysił
ków, środków i dzdałań, całej do
tychczasowej polityki jak również 
p.nygotowań i :mimierze6 w dzledzi
nie wychowania ltadr i zabezpiecze
nia ich wm-ostu, ich właściwego po
złmnu l.deologicznego, ich sprawno
ści organizacyjnej. 

Jedynie w walce z trudnościami 
wykuwają się prawdziwe kadry 

ldJ1ł naszt'>j Partii jest to, że po- „„.Tylko te kadry są dobre, 
tdad& ona w swych szeregach staTą, które nie boją się trudności, któ 
zaha.rtowaną w wieloletniej walce re nie chowają się przed trud.nos 
rewolueyJnet i boga.tą doświadczc· cla.mi, lec.'Z przeciwnie, sta.wiają 
Idem tej wa.lkl kadrę, która wycbo· czoło trudnościom po to, żeby 
wal& się w bojowych organłzaejaeb je przezwyciężyć i zlikwidować. 
Po]!lkłe.j klasy robotniczej, wehłooę- Jedynie w walce z trudnościami 
la w llłebie wspaniałe tradycje re- wykuwaj!\ aię prawdziwe ka-
WOlucyjne SDKPiL, KPP, Jak rów- dry". 
nłeł najba.rdzleJ 'kQlllsekwcntnej le- Przeważająca część naszych kadr 
włoy eoeja,JłstycmeJ. W 011arciu o ti: 
kadrę ata;ryoh rewolucjimistów, za- party,fnych wykuwała swe doświad 
hariowa.nych w bitwach z faszy- czenie polityczne. I organl.za.cyjne w 
~ rządami, polska klasa ro- ~alce z trudnosciami, prze~cfę
bołiniea w sojuszu z chłopstwem wy zając je I likwidując. Pomyslne po 
1111Dda się na. czoł1> w walce z na- konanie trudności pierwszego okre 
jaalem Jrltlerowsldm na nasz kraj, sn pozwolllo nam na przejście do 
a następnie pod S?Jtandattm walki o nowego etapu coapodarki pJano
W18WOlenie na.Todowe t społeczne wej. 
polnt1ła a.be7JPi~yć zaszczytny u• W procesie realizacji Trzyletniego 
dslał przodujących i pa.trlotycz~ycb Plann kadry partyjne eta\)ęły przed 
wanhv na.rodu w wlełldcb boJach nową próbą i trudnościami zgoła 
W7'Z'Wo1eńcreych bol1a~lej Armii odmiennej natury - przed nlebez
BachJl.ookłej, która przyniosła zwy- pieczeństwem załamania ideologłcz
ołęsłlwlo l wolność wszystkim krajom nego i zwichnięcia prawidłowej dro 
~Y· • . gi naszego rozwoju politycznego. 
Mo~emy dzisiaj stwl.erdz1ć z d~: Niebezpieczeństwem tym było OD 

ml\, ze mimo ol~rzym1ch. trudnosc1 CHYLENIE PRAWICOWE I NA
jakie piętrzyły się na kazdym ltro- CJONALISTYCZNE, które napotka. 
ka w pierwszym okresie. 110 wyzwo ło na zdecydowany odpór kadr par 
leniu, nasze kadry party,1ne sprosta tyjnych a WTaZ z nimi obu partii 
łY zadaniom, jakie włożył na nie robotnl~zych w okresie ich przygo 
ten przełomowy oltres nasi:.ej bisto towań do Kongresu Zjednoczeniowe 
riL Przeszły one pomyślnie przez go 
etap największych trudności, który • 
był dla całej Partii wielką szkołą Jednakże tendencj" ł wpływy o-
doświadczenia organizacyjnego w portunistyczne, osłabiają.ce czaj. 
pracy państwowej i wielką próbą ność rewolucyjną l działające dłu
hariu w walce klasowej, przy czym go przedtem, nim ujawniły się w 
formy tej walki kla.sowej zmieniły formie odchylenia prawicowego i 
atę, 1tały się bardziej skomplikowa nacjonalistycznego, nie pozostały 
ne l trudne. Miarą sprawności na- bez wpływu na · niektóre · ogniwa 
uyoh kadr partyjnych w najtru- party,ine, co . ułatwiło zamaskowa
dnle;fszycb okresach są kryteri'ł za nym agenturom wroga klasowego 
warte w następujących słowach To przeniknięcie na niektóre odclnki 
W&t'ZYsza Stalina: nMzego apa.ratu p.ań.stwoweao. 

Dlaczego po III Plenum wracamy 
do zagadnienia kadr 

, 
zn o w 

Jll![ iPlen.um KC zmobilizowało tmij- biurokratycznego, narowów dygnl 
nolć P8Lrtl:l i posta.wiło przed nią za· tarskich, zagubienia łą.cmoścl 11 ma 
danłe ba.rdziej wnikllwego sprawdza sami pracującymi, Obra.dy l wytycz 
Dla kadr w toku łeb pracy, ciągłego ne III Plenum wywarły doniosły 
podnoszenia ich poziomu polityczne wplyw na skupienie 1wagł organl 
go, zabezpieczenia ich przed wyna zacjl partyjnych dookoła zagadnień, 
łurzenla.ml ldeologicmyml, przed związanych z polityk11i kadr. Dla.cze 
uleganiem nastrojom upojenia sak· go więo powracamy znów na ol 'il 

cesa.mla demobilizacji, skostnienia nym Plenum do te.ro za&'&.dnienia.?, 

PO PIERWSZE, dlatego, te nie 
wystarczy tylko wzmożona crzujność 
i zdobycie umiejętności wykrycia I 
odsiania złych l wrogich elemen
tów. Niemniej istotna, trudna i od 
powiedzialna jest umiejętność do
bierania, rozstawiania, kształcenia, 
wysuwania kadr I opiekowania się 
nimi, umiejętność, którą muszą zdo 
być nasze instancje partyjne, której 
nauczyć się muszą wszystkie nasze 
organizacje partyjne. 

PO WTÓRE, dlatego, te na odcin 
ku polltyki kadr większość naszych 
organizacji partyjnych ujawnia 
wciąż Je5zcze słabe zrozumienie za
dań, które wysuwa przed nami w 
tej dziedzinie Plan 6 - letni i nowy 
wyższy etap naszego rozwoju - ba 
downictwo fundamentów socjalizmu. 

PO TRZECm, dlatego, że brak 
kadr kierowniczych w wielu ogni
wach naszego aparatu partyjnego i 
gospodarczego oraz w wielu Insty
tucjach wypełniających ważne zada 
nin. społeczne, naukowe i kultural
ne sta.je się już dziś główną przesz
kodą w pracy tych ogniw i lnstytu 
cjl, grozi zahamowaniem ich dzia
łalności. 

PO CZWARTE, dlatego, że w po 
lityce kadrowej poszczególnych or 
ganizacji putyjnych przeważa.Ją 

jeszcze często elementy żywiołowoś 
ci, brak doświadczenia i nleu1nle · 
jętność dostosowania tej połitykt 

do zmienia.jących się I rosnących 
zadań, brak Jasnej perspektywy i 
orientacji w ska.li potrzeb w dzte
dzlnle wychowania I przygotowania 
nowych ludzi. 

Wreszcie powracamy do tego za 
gadnienia.. dlatego, te zachodzi u 
nas dość powszechnie to samo nie· 
bezpieczne z.fawisko, o łttórym mó 
wił tow. Stalin w roku 1935. 

„NIE NAUCZONO SIĘ U NAS 
JESZCZE CENIC LUDZI, CENIC 
PRACOWNIKÓW, CENIC KADR". 
Brak stałej codziennej troski o wY· 
chowanie pracowników, bezduszne, 
biurokratyczne traktowanie ich pTa 
cy I Ich potrzeb ze strony kierownl 
ków - to najwięltsza przeszkoda, 
hamująca wzrost kadr, to główna 
przyczyna niedomagań na tym od
clnku, to istotne iródło grożącego 
nam poważnie niebezpieczeństwa o 
późnień i zahamowań w realizacji 
naszych celów. 

Oto dlaczego konieczna jest po· 
ważna przebudowa naszej pracy na 
odcinku polityki kadr, konieczna 
jest zmiana dotychczasowego stylu 
pracy organizacji partyjnych w tej 
dziedzinie, konieczne jest skupienie 
uwagi Partii I masowych organiza
cji społecznych na zadaniach wycho 
wania i planowego prz:ygotowywa· 
nła niezbędnych Państwu I gospo
darce narodowej nowych kadr kle 
rowniczych. 

Przegląd stanu kadr politycznych 
w aparacie· partyjnym wszystkich 

szczebli 
Spróbujmy dokonać bardziej szcze

gółowego przeglądu obecnego stanu 
kadr kierowniczych w poszczególnych 
działach naszego fyda politycznego, 
społecznego l gospodarczego. Nie bę
dzie I.o rzeczą łatwą. ponieważ ewiden 
cja tych kadr ;porzostawia jesz.cze wiele 
do życzenia - mimo istnienia wydzia 
łów per-sonatnych w każdej niemal in 
stytucji praca tych wydziałów nie jest 
dotąd planowo regulowana, ich zada· 
nia nie są dostatecznie jasne i w spo
sób właściwy sprecyzowane. Sytuacja 
w tej dziedzinie nie jest dobra l wy· 
maga uregulowania. 

Roą.a>atr.zmy naipl1Zód dane, dotyczą 
ce pracowników polityczuych w apa· 
racie komitetów partyjnych we wszyst 
kich instancjach. Zbyteczne było by 
podkreślać tu na Plenum rolę polltycz 
nych aparatów partyjnych w klero· 
waniu ruchem kadr, w wychowaniu 
polilycznym, , właściwym doborze, 
szkoleniu i przygotowywaniu ludzi, 
pełniących funkcje kierownicze, w 
prawidłowej ocenie ich pracy na pod 
stawie jej wyników, w opiece i porno 
cy ze gtrony Partii w wyrastaniu lu
dzi i opanowywaniu przez nich coraz 
bardziej odpowiedzialnych fuukcll 
kierowniczych. Dla wypełnienia ta
kiej roli niezbędne jest, aby pracow
nicy polltycznl aparatów partyjnych 
sami stali na odpowiednim poziomie, 
aby posiadali lub zdobywali wiedzę 
teoretyczną I wysoki hart ideologicz. 
ny, aby umieli wiązać doświadczenie 
organizacyjne I praktykę swej pracy 
z teorią marksizmu-leninizmu, ab1· 
promieniowali w obcowaniu z ludźmi 
swym autorytetem, wpJywem pólilycz 
nym, moralnym 1 ideologicznym. 
Wzmocnienie I nbezpieczenle wno· 
stu liczebnego kadry czołowej musi 
więc stać się najpilniejszym zada· 
niem KC Partll. 

Podzielimy w celu ułatwienia 10· 

bie przeglądu kadr partr:jnych. na 
wszystkich szczeblach ogolną liczbę 
pracowników politycznych naszego a· 
paratu partyjnego na trzy grupy. U
względnimy w naszym przeglądzie ka 
dry pracowników politycznych w ra
mach posiadanych przez nas materia 
łów, poziom kh doświadczenia poli
tyczno-organizacyjnego oraz ich przy 
gotowania teoretycznego w zakre~ie 
marksizmu-leninizmu i wiedzy ogol
nej. 

Zgodnie z tym do I grupy, próc·z 
pracowników politycznych Komitetu 
Centralnego, zaliczmy wszystkich se
kretarzy komitetów wojewódzkich o· 
raz kierowników wydziałów KW I Ich 
zastępców. Są to · niewątpliwie kate· 
gorie pracowników o najbardziej od· 
powiedzialnych funkcjach kierowni
czych, zaś operatywnie w polityce 
kadr zajmują naczelne mi-ejsce. 

nazem liczba pracoWTilków całej 
I grupy w stosunku do ogólnej licz
by etatowych funkqonarinszy w ca
łej Partll nie dosłęg& 9 proc. 

Liczebnie nader szczupła, grupa ta 
posiada w swym składzie największą 
liczbę starych, przedwojennych dzia· 
łaczy, a!onków KPP. Nie ma prawie 
w tej grupie towarzyszy, których staż 
partyjny byłby niższy od 3 lat. Rów
nież doświadczenie pracy w aparacie 
partyjnYlll w grupie tej jest wysokie, 
co wynika cuoćby z faktu, że na pra· 
cujących w tym a:oaracie od roku 

1945 i 48 przypada połowa. Korzyst· 
nie przedstawia się również w tej 
grupie poziom wykształcenia ogólne
go. Oczywiście większość towarzyszy, 
jeśli nie wszyscy z tej grupy, w ten 
lub inny sposób uzupełnia swą wiedzę 
teoretyczną, w drodze pracy lndywl· 
dualnej, lub w grupach samokształce
nia partyjnego. 

Przeji't?.my teraz do następnej gru· 
py pracownikćyw· politycznych śred· 
niego ogniwa kierownkzego. Zaliczy
liśmy do tej grupy oprócz sekretarzy 
komitetów powiatowych i miejskich 
również instruktorów KW, gdyż obie 
te kategorie pracowników zarówno 
w pracy operatywnej bardzo są sobie 
bliskie, jak też odpowiadają sobie na 
ogół poziomem przygotowania i do· 
świadczenia polityczno-organizacyjne· 
go. Instruktorzy KW mają wprawdzie 
wyższe wykształcenie ogólne (48 pro 
cent średnie i wyższe, gdy wśród se
kretarzy KP i KM tylko 26 proc.), ale 
ustępują sekretarzom KP i KM w 
drti€dzinie przeszkolerriia partyjne.go: 
Centralną Szkołę Partyjną ukończy 

Io z górą 3f> proc. sekrrt;irzy KP i 
KM, a spośród in!1truktor6w KW tył· 
ko nłespełna 23 proc„ Szkoły Woje
wódzkie ukończyło 20 proc. sekreta
rzy i 19 proc. instruktorów KW. W 
sumie wvszkolenie partyjne noslada 
przeszło 56 proc. sekretarzy KP 1 KM 
l tylko niespełna 42 proc. h1strukto
rów KW. Wśród sekretarzy KP i KM 
jest 70 proc. robotników, 12 proc. 
chłopów i 18 proc. pracowników umy 
słowych. Wśród instruktorów KW 
jest 57 proc . . robotników, 6 proc. chło 
pów 1 37 proc. pracowników umyslo· 
wych. Odsetek przedwojennych dzla 
łaczy KPP Jest w obu ogniwach pra
wie równy i w sumie wynosi 21,5 pro 
cent. Natomiast. Jeśli chodzi o stał 
prncy w aparacie partyjnym, to se
kretarze KP l KM mają większy, nlź 
instruktorzy KW. 

Jeśli porównać teraz n grupę pra· 
cowników partyjnych 7. I grupą - to 
z porównania tego wynika, że II gru· 
pa jest wprawdzie liczebnie dwa ra
zy większa od pierwszej, ale oble gru 
py centralnego l średnieqo aktywu ra 
zem stanowią zaledwie 25 proc. w o· 
gólnel crfrze pracowników aparatu 
partyjnego. W liczbie tej 43 proc. 
stanowi młody narybek kadry, która 
rozpoczęła pracę w aparacie partyj· 
nym dopiero w ciągu ostatnich dwóch 
lat, a wh:c rozporządza stosunkowo 
niewielkim jeszcze doświadczeniem 
polityczno-organizacyjnym, w porów
naniu z odpowiedzialnymi funkcjami. 
które spełnia. 

średni nktYW kierowniczy w na
szych warunkaeh jest dziś nie tylko 
jednym z najważnie.tszych ogniw w 
przenoszeniu wytycznych polityki i 
linii partyjnej do organizacji doło· 
wych, ale szczególnie też powaitna 
i odpowiedzialna jest jego rola w 
praktycznym stos.owaniu zasnd hol· 
szewiekiej polityki kadr, w doborze 
i rozstawianiu ludzi, w czuwaniu nad 
pn.widłowym rozwojem składu oso
bowego organizacji pa.rtyjnych, nad' 
ich czystości11 ideologiczną i właścd· 

wymi metodami ich Jl'l'Rcy organiza
cyjnej i polityczno-wychowawczej. 

N a to właśnie średnie ogniwo na· 
szych kadr partyjnych spada też 

a-łówny cieżar zadań 'w dziedzinie 

. 
kontroli wykonania uchwał, deey.aji w doborze aparatu PPR. :maCH7J1t 
i wytycznych kierownictwa partyjne cW,żenlem żywiołow~ :w: ll'OllWOta 
go, a jak wiemy - właścdwa kontro aparatu PPS. 
la wykonania uchwał l wytycznych PO TRZECIE - znaeznymł tinr 
- to Podstawowy warunek zabez- dnościami materialnymf. jakie istma 
pieczenia słusznej linii Partii nie tyl ły w formowaniu a.paratu partyjnr 
ko w toodi, nle i w praktyce. go w tym okreS!ie, .11byt słabym jesz 

Z tego tet względu naczelne insta.n cze doświadC'IJeniem, umoźliwlaJISCYDl 
cje kierownicze - apaa-at centralny poznanie t dobór kadr na nczebha 
KC i kierownicze ogniwa KW - tych instancji partyjnych. 
winny szczeg6lną uwan poświęca~ O sytuacji, jaka istnieje do cłzll 
doborowi i kwalifikacjom. polityczno- dma na uczeblu dołowego aktyW11 

organizacyjnym łrednłego ak:ŁTwu partyjnego · śwfa«Jcq m. tn. wynild 

kierowniczego w aipand.e prairąf- wybor6w do włada pa.rtyjnyeh u 
nym. szczeblu organfoacji podstawowych, 

III grupa praeO'Wllik6w polityet które odbyły Ilię zgodnie z dy~ 
nych, do kt6rej wchodZ4 referenci wami III Plenum KC. 
KP i KM, sekretarze etatowi. KG Duże rzmiany w skłJad7Jle wła& 
oraz sekretarze organizacji partyj- świiadczą wymowl!l.ie 0 tTwającym 

nych. w więks.zych zakładach pracy proceełe krystaJlzow8111ia &'łę dopiero 
- funkcjonariusze putyjni - jest aktywu J>a.Ttyjnego na aczeblu pod. 

najliczniejsza i stanowi 57 procent stawowych organizaoji pą.rtyjnycb, 
ogółu pracowników aparatu Partll. Dopiero okrzepmęole ldeolog-b-

N owi ludzie stanowi11 przeszło po ne na gruncie walki z odchylemlem 
łowę ogólnej liczby pracownik6w po- pra'WlicO'WYUl l zjednoczenie polltycs 
litycznych w całym aparacie partyj- ne klasy :robotniczej w walce • 114>

nym, zaś na szezeblu dołowym pr:r.· cjn.ldem0<kr&tyzmem, na pJ.a.tfOl'IDh 
wie dwie trzecie. Czym tłumaczy się marksi'ZD!u • Ienłni7:n111, wzroct roli 
ta sytuacja, która spowodowała tak i autorytetu Pa.rt!t WśT6d ~ 
nierównomierny rozw6j aparatu par szych mas pracujących ara.z wynt-
tyjnego? k&.fąe:r s tego nowy o'h.a!mkter je:J 

PO PIERWSZE, llkoncentrowa- zaidań I odJ>owledzladno§d w drle· 
niem uwagi w płeTwszym okruie na d2iblfo ikierownlctwa Pa'6stwem 1 ty. 
budownictwie aparatu państwowego ciem społeczno _ pall~· go
i nasyceniu ro kadrami partyjnymi, &poda.rceym t kultura.Jnym kraJu _ 
niedocenianiem wagi rozbudow:r apa stworzyło wła&oiwe warunki l nie· 
ratu partyjnego, na co niew11tpliwiie odzownlł koniem;noLll6 rOtZSZCT7.ezrla, 
wpływ wywierało odchylenie prawi· uspt'MV111enia l pogłębienia dzi&hL'l· 
eowe i nacjonalistyczne. no$cl orga.ni?;aoyjneJ PMtii równieł 

PO WTóRE, poważnymi brakami na szczeblu kierownictwa oddoln~ 

Instancje kierownicze słusznie rozbudo
wu.iąc aparat partyjny szły często 

po linii najmniejszego oporu 
Powracając do pmeglądu dainychl rownJiotwa nad dołowymi organdz:a

cyfrowy~ o III grupie pracown1- cjami terenowym.i - rz.amiiasit me 
ków poJityCl.nych ~ar&tu partyjne- srzczęd'lić wysiłków d~a doboru do 
go, należy wskaz,ać, że skład 'klaso- tych odPowiedziialnych d trudnych 
wy teJ grupy nie moee budzić żad- 7-adań organirz.acyjnych właściwych 
nych zastrzeżeń. Cyfry wykazują 68 ludzi, aktYWistów, mają.cych już 
proc. robotników, 18,5 proc. chłopów pewne doświadaenfo pracy poli· 
oraz 13,5 proc. l)Taoowników umy- tywno - organizacyjnej, wypróbowa 
słowyeh i hmydl. Pm~ szkoły par- nych ideologicznie, posiadadą.cycb 
t:rJne przeszła połowa J>'l"&Cowników, ~zynajnmleJ elementarne przygoto· 
z cze.go jedina.k 41 proc. pn:ez krót- wanie teoretyczne, szły c.zęsto Po li
koterminowe szikoły wojewódzkie. nil naJmn.lejszego oporu. A pnecież 
Z zestawienia cyfr wyn!.ka również, dziś już Partia nasza jest w stanie 
że powwl:na część pracowników, któ- .znaleźć, wysunąć i przeszkoli~ ludzi, 
rzy świeżo rozp-~Ji pracę w a.pa- odpowladejących tym wymaganiom. 
racie partyjnym w r. ub. nie ma za Dobór ta.kich ludzi spośród najlep· 
sobą przeszkolenia teoretycznego na.- szej czę.~cl 6ktywu partyjnego, który 
"'.et w zakresie kUl'SÓw wojewódz· sięga już dziś cyfry około 200 tysię
k1cb. cy t~airzyszy - to jedno z głów-

Im;1ba,ncje kierownime ~udo- nych i najwainiejszych zadań instan 
wując slusmtle apM-aJt partyijny w eji P1J.rlyJnycb na wszystkich szcze· 
kierunku wv;:mocnienfi:a ~ieki i kie- bla.eh, 

Niezrozumiała i niedopuszczalna w partii 
marksistowsko - leninowskiej niechęć do 

wysuwania kobiet na odpowiedzialną 
robotę polityczną 

st.an 1i07l>owy aparaitu partyjnego 
wciąż jesit niedostaJtecrz.ny, oo odbi
ja się poważ.nie na ~a wnooct pra
cy orga'l'llLz!acjd partyj·nycll. Sygnali
zują to same komlitety partyjne, któ
re wiele niedoclągn.ięć w swe.I pra
cy tfumaczą zazwycmj szczupłością 
swej kadry pracowników etatowych 
i domaga.ją się :riwiększenia etatów. 
Jednakże przY7Jtllrwane etaty pra
cown1-ków pozostadą w ciągu nieraz 
dość długiego czasu nieobsadzane i 
niewykorzystywane przez komitety 
partyjne, które o nie za.biegały. 

Komitety partyjne, narzekaj~ na 
brak kadr, nie ezynłą dosta.teci:nych 
wysiłków, aby pr7.ez planową i wła. 
śclwą politykę doboru, wyehawywa
nia., wysuwa.ni& nawyoh ludzi, braki 
te usuwać. 

Czy:m na pmykfad- jeś.lil. nie wa
diliwą poJ.ityką kadrową - objaśnić 
fakt, że od1$eteik kobiet w II grupie 
pracown.iików aipa.ratu partyjnego 
wynosi zailediwde 8,4 proc. ~aś w III 
grupie - 6 proc. w6wczas, gdy w 
I grupie je,Sif; kilkaikr<>itnie wyższy, 
wynosi b<Jtwj,em 27 proc. 

Pr2'.ecież wymagania, jakie Par
tia stawia pracownikom aparatu 
centralnego są bez porównania wię 
ksze. Niexr1>1Eumlała l nledopusuząl 
na w p;\rtU marksistowsko - leni
nowskiej niechęć do wysuwania ko 
biet na odpowiedzialną robotę poll 
tyczną przebija jaskrawo zarówno 
z przytoczonych cyfr, jak i kilku 
przykładów, które przytoczę dla peł 
ncj charakterystyki tego problemu: 
Wśród etatowych sekretar2'.y Ko 

mitetów Gminnych jest tylko 1,7 
proc. kobret. Mniej więcej podobny 
odsetek kobiet znajdziemy wśród I 
i II sekretarzy Komitetów Powia
towych i Miejllkich. 

Liczba kobiet skierowywanych 
do szkół partyjnych jest niższa, nit 
odsetek kobiet wśród członków Par 
tii i kandydatów, - na przykład w 
Centralnej Szkole Partyjnej w Ło
dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
ma żadnego uzasadnienia dla tego 
faktu tym bardziej, te komitety 
partyjne nie zawsze wykorzystuj~ 
przyznane im kontyngenty słucha
C<JY. 

Zerwać z metodą przerzucania 
zadań doboru kadr 

na wydziały i referaty personalne 
Zadanie wnikliwego i należytego 

doboru ludzi na odpowiedzialne st.a 
nowlska w pracy partyjnej, paitstwo 
wej, gospodarczej i społecznej staje 
się w naszych warunkach sprawił 
węzłową. kierownictwa polityczne· 
go. Muszą to sobie u§wiadomić 
wsz:vstkie komitety uarłYJne od ll'Ó 

ry do dołu. Najwyższy cias, aby 
zerwać z metodą przerzucania za.„ 
dań doboru ka<lr na wydziały i re· 
feraty personalne - jak to się naJ 
częściej, niemal powszechnie prakty 
kuje. 

· (Da[S,zy clu na str. 3-ciej) 
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Zadania· Partii w walce ·O nowe kadry 
na tle §qtuacji oqOlnej 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralneeo i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 

Wzorować się 
na leninowsko-sfalinowskiej 

polityce kadrowej 
Tow. Stalin uczył na XVJll 

s,feidzie WKP (b). ,,Należycie 
doblera6 kadry, to znaczy: PO 
Pml\WSZE, cenić kadry, jako 
złoty fundusz Partit i Państwa, 
dbać o nie i szanować Je. 

PO WTÓRE, zna6 kadry, sta
rannie poznawać zalety i wady 
każdego pracownika. kadrowe

.o, w1ed?Je6, na jakim słanowls
ku mogą 11ię najlepiej rozwinąć 
zdolności pra-0ownika. 

PO TRZECIE, troskliwie wy 
chowywa-0 kadry, pomagać ka.Z 
demu CZYDiącemu postępy pra
cownikowi w podniesieniu się 
na wyższy szczebel, nie szc-i:ę· 
dzl\C czasu na cierpliwe „zajmo 
wanie się" takim.i pra-0ownika 
m.ł, aby przyśpies:ey6 ich roz· 
w6j. 

PO CZWARTE, we właśol· 
wym czasie i śmiało wysuwać 
nowe, młode kadry na WYuze 
stanowiska, nie pozwalaJl\O Im 

zasiedzie6 się na starym mle,fs 
cu, nie pozwalająo lm uśnie 
dzie6. 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
eowników na stanowiskach w 
ten sposób, żeby każdy praco· 
wnik czuł się na swoim miej· 
scu, żeby każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wte maksimum tego, co w ogóle 
Jest w stanie dać przy swoim 
uzdolnieniu, ażeby ogólny kte-

. runek pracy w dziedzinie roz· 
mleszczania kadr całkowicłe 
odpowiadał wymaganiom linll 
politycznej, w imię realizacji 
której - rozmiesi.cza się ludzi". 

(J. Stail:in: „Zagaidin.ieni.a leni
nizmu" str. 595). 

Mamy w tych wskazaniach zawar
tą cirłą sztukę wnikliwego i należy· 
tego doboru ·ludzi. Są to jasne wy· 
tyczne, które należy tylko głęboko 
przemyśleć i nauczyć się wcielać je 
w życie. 

Postawić na odpowiednim poziomie 
sprawę szkolenia partyjnego 

Nie będ21iemy odczuwali braku lu· 1 przeszkolenie partyjne asystentów 
dzi, jeżeli wraz z tymi wytycznymi je11t niewystarczające. 
postawimy na odpowiednim pozio· W tych warunkach koniecznością 
mie sprawę !!Zkolenia partyjnego. staje się stworzenie specjalne) szko· 
Sprawa ta była. niedoceniana i poważ ły kadr wykładowców I asystentów 
nie zaniedbywana u nas w okreslG dla szkól partyjnych z co najmniej 
przed zjednoczeniem ruchu robotni· rocznym terminem nauczania. Potrze· 
czego. ba takiej szkoły jest tym bardziej pa 

Po Kongresie Zjednoczeniowym ląca, że obok sieci szkolenia partyj· 
możemy już poszczycić się poważny- nego istnieje i stale Wtrasta rozga· 
mi osilu~nięeia::ni w pracy nad pod- łęzlona sieć szkolenia ZZ. ZMP, ZSCh 
niesieniem poziomu politycznego i oraz szkół i kursów organizowanych 
teoretycznego zarówno poważnej czę przez ministerstwa i instytucje o cha 

• ści' aktywu, jak i kadr partyjnych. rakterze przygotowania zawodowego 
Dążenie do przyswojenia sobie pod- (m. in. szkoły CUSZ-u, szkoły rolni· 
staw nauki marksistowsko-len.inow- c:ze itp), których program zawiera 
sldej nabrało u naa niespotykanego cykl zagadnień e:połeczno·politycz. 
nigdy przedtem rozmachu, og~m~o nych. Jest rzeczą jasną, że jedynie 
już setki tysiecy ludzi wśród robot· partyjna szkoła może wychować ka· 
ników i przodujących chłopów, wśród drę wykładowców tego cyklu. 
młodzieży i kobiet, wśród najlepszej Biuro Po1ilt~e KC podjęło raw
części inteligencji pracującej. Przy· nież decyzję, wywołaną szczególny· 
kładem tego· rozmachu jest rosn11ce mi trudnościami istniejącymi na wyż 
zapotrzebowanie wydawnictw mark.si szych uczelniach. Katedry fllozoUi, hi 
stowskich i literatury społeczno-per storH, ekonomiki cierpią dziś pował· 
litycznej, których ogólny nakład wY" nie wskutek braku profesor6w-markst 
niósł w roku ubiegłym prawie l!S mł stów. · którzy zabezpieczyliby nowo
lionów egzemplarzy, wyprzedzając czesne naukowe potrzeby wybzych 
0 3 miliony nawet wydawnictwa z uczelni w dziedzinie wykładania tych 
dziedziny literatury pięknej. Po Kon przedmiotów. Powstała więc konlecz. 
gresie ZjednoozeniOWYJn woJewódz- nośó powołania Instytutu kształcenia 
kie szkoły partyjne przeszkoliły z kadr naukowych przy KC naszej Par
gÓr!l 5 tys. towarzyszy, z których til. 
wykorzystano w aparacie etatowym Doniosłe znaczenie w pracy nad 
Partii j ZMP około 3 tys. wychowaniem ideologicznym człon· 

kow Partii i aktywu wszystkich orga-
W roku 1950·51 zasięg central- nlzacji społecznych posiada akcja ma 

nych i wojewódzkich szkół partyj- sowego szkolenia polłlycznego. 
nych winien objąć, zgodnie z planem, W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
6 tys. &łucbaezy. Należy zastano· fitem szkolenia partyjnego o 3 stop
wić się nad moZliwościami dalszego niach, które łącznie obejm~ swym za 
zwiększema zasięgu tych szkół par- slęgiem od 350 do 600 tys. towany
tyjnych i przede wszystkim nad pod szy. 
niesieniem liczby i poziomu ich wy· Ta szeroka sie6 szkolenia partyjne· 
kładowców. Wśró!ł wykładowców go wywiera doniosły wpływ na pracę 
szkół znaczną liczbę stanowią asy· organizacjt partyjnych. Szlrnlenle par 
stencl, rekrutujiicy się z absolwen· tyjne aktywizuje politycznie or!fanlza 
tów tyeh szkół, któr:ty w toku swej cje partyjne, uzbraja je Ideologicznie 
pracy uzupełniają swoje wykształce i staje slę istotną dźwignią. wychowa. 
nie ogólne. Jednakże dotychczasowe nla młodego aktywu partyjnego, 

Znacznie wzmóc systematyczną pracę 
z wykładowcami 

Istotnym problemem szkolenia par uczestniczy co prawda w grupach sa· 
tyjnego jest spra.wa wYkład()wców. moksztalcenia, nie posiada jednak sy 
Kadra wykładowców rosła wraz ze stematycznego przeszkolenia. Poważ
wzrostem sieci szkolenia partyjnego. na więc część wykładowców nie mo· 
Wiosną 1949 r. mieliśmy 3.856 wykła· że jeszcze zabezpiecz~ właściwego 
dowców, obecnie zaś około 12.000 (z poziomu zajęć. 
tego ponad 3.000 na kursach wiej· Konieczne jest znaczne wzmożenie 
skich). Wśród wykładowców przewa- systematycznej pracy z wykładowca
żają pracownicy umysłowi. Powazny mi, uruchomienie stale działających 
jest odsetek nauczycieli (na kursach ośrodków doskonalenia wykładow
wiejskich 43 . proc.). W ostatnim kwar ców w każdym województwie. Wy
tale mamy pewien wzrost wykłudow- różniających się wykładowców nale
ców spośród robotników produkcyj- ży kierować do szkół partyjnych, naj 
nych, chłopów i robotnik.ów rolnych. lepszych towa'I"Zysiz;y o możliwościach 
Zbyt mało jest kobiet-wykładowców pracy teoretycznej do szkoły wykła· 
- poniżej 10 proc. dowców. 

Jednak poziom, przygotowanie i W ośmiu ndastach wojewódzkich I 
przeszkolenie partyjne dużej części siedmiu powiatowych zostały zorga· 
wykładowców nie odpowiadają jesz· nizowane Ośrodld Szkolenia Partyj· 
cze wymosrom szkol~nia. Zaledwie 10 .neuo, które mają czuwać nad po<lnie· 
proc. wykładowców stanowią absol- slenlem poziomu masowej pracy szko 
wend szkół partyjnych. 30 proc. zo· lenlowej. Działalność tych ośrodków 
stało przeszkolonych na krótkotermi· fest jeszcze w stanie zalążkowym 1 w 
nowych kursach lub ukończyło kurs I najblliszym czasie powinna być po· 
li stopnia. Około 4.500 wykładowców ważnie wzmocniona i rozszerzona. 

Zabezpieczyć kierownictwo i opiekę 
komitetów partyjnych nad szkoleniem 

w związkach zawodowych, ZMP i ZSCh 
Ważna jest sprawa za.bezpieczenia 

kierownictwa i opieki .ze strony ko· 
mitetów partyjnych . nad akcjq. szko· 
len:iawą, rozwi:}ainą przez :z.wiązki za
wodowe, ZiMP i ZSCh. 
Zwiąw 11ia1woo.owe prowadzą azko 

le11ie kadrowe działaczy związko
wych w 11 szkołach wojewódzkich, 
w Szkole Centralnej w łJo<lzi i w Cen 
tralnym Ośrodku Szl..'Oleniowym w 
Warszawie. Od jesieni br. zorganizo 
wana zostanie w Warszawie roczna 

11zkoła dla 400 &łuchaezy, która szko aach li-lniesięezinyeh około 600 aktr L d • k d • • • d lić będzie nowe kadry pracowników wistów i pracowników polityemyeh U Zl, a ry koznaJe Slę 1 spraw za 
związkowych na wyższym poziomie aparatu ZMP. t • h · 
przygotowania. Program kursów Nawiązanie w"1J6łpr&ey w dziedzi- W O U lC pracy 
trzymiesięcznych w szkołach woje- nie programowo-ideologicznej, za.pew · wódzkich przezna<:za w br. na tema- nienie pomocy w doborze wykładorw- W pracy nad usprawnieniem kle· dzl. Podstawowe zadanie polityki ~ 
tykę ideologiczną jedną trzecią cza- ców i w podniesieniu ich poziomu rownlctwa partyjnego, w pracy nad drowej komitetów partyjnych p<>lefPł 
su trwania kursu. ideologicznego i politycznego przy wychowaniem kadr, decydujące zna· na tym, żeby zorgani?"wać l uspra..,,.. 
• Niemniej ważną rolę w dz:iedzinie pełnym poszanowaniu i zachowaniu czenie posiada organizacja i umlejęł· nić metodę poznawania ludzi w toku 
wychowania ideologicznego kadr od- odrębności sieci .11zkoleniowej organi· ność poznawania ludzi. Ludzi, kadry ich pracy i obserwacji Ich wzrostu 1 
grywają Szkoły Organizacyjne ZMP. zacji masowych _ stanowi natura!- poznaje się i sprawdza w toku łeb ich życia. Wiedzieć, kto ł Jak rcltblłe 
W pierwszym kwartale bieżącego ra ne i · ważne zadanie kierownictwa pracy. Poznawanie kadr nie moie o· - pomagać, aby ludzie rośli szybciej 
ku 6 szkół' ZMP przeszkoliło na kur- I partyjnego. graniczać się - jak to się często u - oto cala tajemnica polltykl kadro-

nas zdarza - do charakterystyki to· wej, wypróbowanej - leninowsko-

szkole czy na kursach partyjnych, al Oczywiście - nie można spydMm 
Śmi eł eJ· i gruntownie1· wykorzysriwać warr.ysza w czasie jego postępów w stalinowskiej polttyki kadrowej. 

d ' • d • • • W p (b} bo do studiowania życiorysu czy pa· tego podstawowego zadania na te . osw1a czen1a organ1zacy1ne plerkowych opinii, które on sam zbie czy inne wydziały lub referaty pereo 
W dziedzinie wychowania ideologicznego ra I przedstawia. Poznawanie ludzi na nalne. Wydziały i referaty mają nie

podstawie tego, jak wykonują powie zwykle poważne zadanie ułatwiania 
Wychowanie ideologiczne stanowi poważnych błędów sprawy, d<1ty- rzone im zadania, jak pracują dla procesów poznawania ludzi, organ12o 

jedną z podstawowych dźwigni ' ::ro czące kierownictwa kraju - to Partll 1 jak pracują nad sobą, pozna- wania materiałów i środków, które wa 
stu kadr. mielibyśmy wszystkie dane po te wanie człowieka na podstawie lego bezpieczają przed zapominaniem o 

b . • · d · · ' d · stosunku do zadań społecznych, któ· pracownikach, ułatwiają kontrolę ich 

''Należy uznać za pewnik - mu, a y uwazac, ze z1ew1ęc zie d k . t siątych wszystkich naszych zaga re wysuwa w anym o resie sy ua- pracy, sprawdzanie jej wyników. Po-
mówił tow. Stalin na XVIII zjeż- dnień zostało rozwiązanych". cja i polityka Partii, na podstawie je. lilyka kadrowa - to właśnie podsta· 
dzie Partii - że im wyższy jest Oto, jak wysokie znaczenie nada- go stosunku do ludzi i wymagań, Ja· wowa. główna funkcja lderowniciwa 
poziom polityczny i uświadomie- wali sprawom wychowania ideolohicz kie on sam stawia sobie w wykona· polityeznego. Inst.a.no..ia kierownicza, 
nie marksistowsko • leninowskie nego kadr partyjnych, sprawom szko niu tych zadań - oto metoda fedy· która nie c-iuje się odpowie:lzialną za 
pracowników jakiejkolwiek dzb· lerJa i propagandy partyjnej wodzo nie niezawodna i bolszewicka. politykę kadrową pr:i:ekształca się W 
dziny pracy państwowej i partyj wie socjalizmu - Lenin i Stalin. To znaczy, że ludzi trzeba pozna- fikcję. 
nej, tym wyższy jest poziom sa- W prawidłowym rozwiązaniu zagad- wać 1 oceniać nie na podstawie prze- Polltyka kadrowa - to nmłejęfmf 
mej pracy, tym bardziej jest oll'l nień wychowania ideologicznego mas lotnych z nimi zetknięć, lear. na pod- dobór i rozstawienie lud'lli na. pod· 
owocna, tym większe Sil wyniki partyjnych mieści się jedno z głów- stawie systematycznego obserwowa- stawie gruntownej zna.Jomoścł łoh 
pracy, i przeciwnit: - im niższy nych źródeł wszystkich zwycię„tw i nia ich wzrostu w toku pracy, łeb zalet i wad, ich kwaliflkaoji i u.zdoi. 
jest poziom po1ityczny i uświado osiągnięć wielkiego kraju !IOCjalizmu wielokrotnego sprawdzania. Główną l nień, to troskliwe WYcliO\VYW&Dłe 
mienie marksistmvsko • leninow· - ZSRR. Naszym zadaniem jest wy wadą, naszef dotychczasowej poUtyki ludd przM pomoc w rozwijaniu 
skie pracowników, tym możliwsze korzystywać śmielej i gruntowniej kadrowej jest pobieżna, a więc z ko- ich uzdolnień i pozbywaniu się wad, 
jest fiask-O i niepowodzenie w ich doświadczenia organizacyjne WKP(b) nieczności powierzcliowna ocena lu· I Pl'7.CZ przyśpieszenie ich rMWo.iu. 
pracy, tym możliwsze jest wyjafo w dziedzinie wychowania ideologiez- z w1·ązk1· zawodowe 1· ZMP w1°nn· y stac' s1· A 
wienie i przerodzenie się samych nego mas. Wymaga to przede wszyst '&: 
pracowników W ograllli.CZGllYCh, kim poważnego wzmocnienia lllparatu podstawową kuz'n1• ą 
małostkowych praktyków, tym naszej propagandy partyjnej, która 
możliwsze jest ich zwyrodnienie. na. szczeblu terenowym wi!lże się nowych i· młodych kadr 
Można z całą pewności;i powie- równiei; z akc)lł l!Zkolenia, z pracą 
dzieć, że , gdybyśmy zdołali wycho kół prelegentów i agitatorów, z :..keją Nie ~ równid .,._,..,....,_ pracy dołowych ogniw związkowyda. 
wać pod względem ideologicznym ruchu łączności ze wsią, z działalno· - .... ·~··- .. _ ... 
nasze kadry ze wszystkich d:i;ie- ścilł kulturalno·oświatowlł i agitacyj du!l!!e 118.ln~ illnstancji kie- Pozostało jeszcze do zorganizow ..... a 

dzin prac"' i' ""trafili' tak je za- d . .• MWnf--.1. w ~~,~.....__ ka"·--ej do około 25 tys. grup związkowyr.h, na ~ .I"' no- propagan ow• orgaruzac31 maso- ""'""'" ł"""""J'""' u:ivw których czele stojq męł.owle zaufania 
hartować pod względem politycz- wych, wreszcie z akcją wydawniczą m'.Ołowe:f kadiry parlyjnej, która 1m z wyboru. Wysuwa to przed kierow
nym, by mogły się one swobodnie i prasow,. Wymaga to również pod· 'bea:pośredmo podllega Talk się np. nlctwem ruchu zawodowego poważne 
orientować w sytuacji wewnętrz- nie.'łienla roli pracy propagandowej "'1'21e'Ważnie u nes rud""e, te :ln!Jtaln- zadania w pracy nad podniesieniem 
nej i międzynarodowej, gdybyśmy w całokształcie pracy partyjnej, po· y ""J poziomu wychowania politycznego 
zdołali uczynU z nich całkowicie nieważ wiele komitetów partyjnych cje party~ słabo inlteresują sję ,po- tych Uii tys, nowych aktywistów, kł6 
dojrzałych marksistów - leninow- traktuje pracę wydziałów propagan- licyką kadir w ZMP, w Zwią7Jkach rzy będą sprawowali funkcje mężów 
ców, umiejQ,Cych rozwiązywać bez dy, . Jako druiror:iędną. Zaw00owycih, w organia;ac~cll ma- zaufania grup związkowych. Zadania 

K • ' ' bk • • • k d sowych mniemając j.ak gdyby ie te łączą się z pracą nad u aktywnie· on1ecznosc szy iego wzmocn1en1a a r odpowri~alliność Zlll wzr<l$Ł 1 ~cho niem 1 upolityanieniem dr.iałalnośd 

Propa~andy party1· n~1· I W9!1llle kadit' w tych orgeomcjach rad „,akładowych, ,., kłóryr.h lłcitba ..., '-· członków wynosi około 90 tysięcy. 
1Clh nie dotyczy. Jeet to ntewątpll. 

~~ kondeaz:ność nyb'ldego łyc:mle sbtenne ł .-ptywa.Ą prą· wie j~ • p:t"ley'OQ'll. ie ZMP f Niemniej wałnl\ kutni" młndTdl 
~~~ni~~~~!~;:: ~'::a c:i:ęM kół Jft'el~tów, Zwil\lll)d Zawodowe Die stanowi!\ u rezerw putyjnycll. winny stać 11łę ~ 
wania do rzadań, kitóre d:niś w więk- llllaTÓW'nO na ~lu KW jak i niżej ma J-me podllławoweJ katnł no- ganłzacje młodzlełowe: ZMP 1 S..._ 
szości wypadków nie są :roizw:ląrzy- 1 pracuje wybitnie akcyjn'ie 1 nie jest wych t młodych kadr, Jak to by6 po- ba Polsce. 
WlaLtle w stop:ruiu "'współmiemym do kie.rcrwama ani kontro1owana ~ winno w ZMP t ~h Za.wo• Jeśli Idzie o charakterystykę apa-
potmeb. Szcrz.ególme ~żną rzeczą wydroiiał propagandy KW. Większość ' t rt ZMP l · t I jest ~oonienle pracy i opieki nad kół nie rzbiera się systematyczinie, dowych jest wielu. cr.łonków Partit. ra u po 

1 
ycznego · na ezy 1 :w er· 

kołami prelegentów, którzy rt>kru- nie po$iooia p.lanu tema.tycrzinego (po- którzy przekszłał01l~ się w za'!odo· dzić, że jest on również zbyt szc1.iupły 
tują się przewamie ze środowiska sługuje się na ogól „notatnikiem re- wyoh Z~-owców 1 zwlązkowcow. a i wymaga wzmoonienia. ZMP spra.wn ' 
urzędnlc.-z;ego f na.uozyolelskieg.o. Do- ferenta" i „notaitnikiem agitatora"). !<1M"Za się niekiedy, że po prpstu za. Je opfokę i kierownictwo nad działał 
bór i ewidencja kadr prelegentów, W WQjewódtztwach: bydgoskim., snle~zfoli na :m"Yoh f~nkcjach. I sta· nością ZHP i winno znacznie wzmoc
kierowanie ich pracą oraz kontrola olS'ZltyńSlkim, krakowskim, śląskim. nowiskach. Nie ma tez u nas Jeszcze nió swój wpływ ideologiczny i wycllo 
teJ pracy ze strony komitetów par. doino • śląskim, gd.ańskim, w War- l;'lanowego pr.r.ypływu kadr młodzie- wawczy na Służbę Polsce. Ale wiei· 
tyjnyeh Jest jawnie niedostateczna. szawie, w kielecktlm duża częś6 pre- zowych l ~ą,7Jc~ch do wYższych kim utrudnieniem w tym zadaniu Jett 
Opinie o poziomie Pra-OY prelegen· legeołów pomaga. w pracy grup agi· 1 odptnVdecinalnieJISSYOh 7.11:dań par· przede wszystkim <'alkowity brak &o 
łów o ich przygotowaniu, o formie i tatarów, obsłuiruJ& dość IYStema· tyjnyeh. Jako awansu pol1tycmego, paratu, działającego na szczeblu gmle 
treści leh wy11iąpień nie SJ\ sysłema- tyoznie odpra:wy qitatorów. Ja.ko Jeclnero • najbe.rd'.d!'J zaszczyt- 1 wsi. Brakowi temu należy Jak n .... 

Upolitycznić kadry dziennikarskie, 
śmielej wysuwać kadry korespondentów 

robotniczo-chłopskich 
Rolę prasy parlyJneJ w dzieddnie l ologleznego w zespe>łach redakcyj

WYchowania ideologicznego określa nycb, wszechstronne wzmacnia.nie 
olbrzym( wzrost GZYtelnlciwa ca-zet. kontaktu między praq p&rtyJnll I 
W związku z łym nabiera n.cugól· jej czytelnikami. 
nego zn~ia sprawa na.sycania na Ruch korespondentów l Usty czy
szej prasy boga.ts'Zą V'eśoią ideolo· telników stanowią szczególnie wa.i· 
gim;:ną, podniesienia ~oid~u poH. Dl\ i CODDl\ formę, kontaktu • man 
fyCtZDego kadr dzlennikllll'Sk.iCh 1 r~· mi pracującymi, pobudzająclł akiy 
winięcła wśród nich zalnteresow~ń wnośó mas, ułatwiającą walkę z WY 

nych sz~bll w wysuwaniu kadr szybciej zaradzić. 
młod.ziclowyeh i zwią;zkowych, które Wzrost organizacyjny ZMP na W1d 
WJTóżni&ją slę swą, aktywnością, jest szybki. Na 1 stycznia ub. r. letnia 
u'lldolnieniamł orga.niza.cyjnymt, ini-
cjatywą, Brak wła.ściJWej opieki ze ło 9.835 kół wiejskich ZMP, które H· 
strony komitetów partyjnych nad czyły 108 tyeięcy członkl>w. Obecnłe. 
wzrostem kadr młodzieżOWYch, a na 1 kwietnia było już 19.800 kół. •ku 
zwłaszca.a. zwlą,zkowyoh jesł na.Jczę- j ....1 wl k ścleJ odzwleroledleniem 11ła.bego kou pia ących młodz;ież ejs Ił l U...· 
taktu I nłed011tatoozneg0 kiet'ownł· cych %95.750 członków, 
ctwa polityC1mego działalnością or· Obecnie etaty ZMP końC'l:ll ~ na 
gannujł masOWYch. PrfJW8dz1. to de powiecie. Zarządy powiatowe nie aą 
osłabienia aktywno.§cl. łych orga.ni· w stanie bezpośrednio kierować i o· 
zacji. taczać opieką organizacji 1wego po

m Plenum KC WYW3il'ło powamy wiatu. 

do systematycznego pogłębiania wie
dzy marksistowsko - leninowskiej, 
bez mego kadry te nie są w stanie 
spełniać należycie swych zadań. 

wpływ na oiywlenie orranhacjl ma- Zarządy powiatowe Związku prćbu 
sowych i na icb poważne wysiłki w ją oprzeć się 0 zarządy gminne. lat· 
kierunku przezw-yciężania W"llmia.n. nieją one w z górą 2.000 gmin. Jed· 
kóWanych tendencji. W)Tazem tych nakże zarządy te, nie zbiera.f1'C• aię 

naturzeniami, • biurokratyzmem, z poa:ytywnych rz;mian były m. inn. systematycznie, z nieetatowym pr%e· 
be7.dusmym stosunkiem do ;>atneb WYbol'y do rad związkowyr.h, prze- wodniczącym, pracującym zawodowo 

prowadwne w całym kraj'.l w myśl w rolnictwie, szkole, gminie itp. nłe 
wytyoonych II Kong,resu Związków dają naleiytej pomocy kołom i nie 
Zawodowych. Na konferencje po- są w 6 tanie kierować pracą aparatu 
wiarowe WYbrnno berzlpośrednlo w 

Ważnym czynnikiem upo1itycznie 
nia tych kadr, ścislejszego powiąza 

nia ich z zadaniami konkretnyn;U 1 
potrzebami mas pracujących jest 
RUCH KORESPONDENTOW ;RO
BOTNICZYCH I CHŁOPSKICH. 

Rudi ten, dzięki wysiłkom prasy 
partyjnej, rozwinął się na skalę ma 
sową, ogarniająo już ponad 12 tyslę 
cy robotników 1 chłopów, zaś o Je· 
ro sile I prężności śwładezY odbyły 
ostatnio zja7.d korespondentów ro· 
botnlczo • chłopskich w Warszawie. 

Konieczne Jest Amielsze wel"ga· 
nie, wychOWYWanle I WYS11wanle 
przez prasę parb'Jnlł nowych kadr 
korespondentów robotniczo • chłop 

sklch, lntnocnlenie wysiłków w łej 

dr.ledllłnie, bliższe zainteresowanie 
się pracą kadr dziennikarskich 'IB6 

strony Instancji partyjnych, rozsze 

człowieka pracuJl\Cego. 
Znaczenie tego kontaktu dla Posłu 

giwania się metod!\ zdrowej tuyty. 
ld l samokrytyki w naszej walce 
codziennej o przeobrażenie tycia, o 
wykarczowanie starych nałogów I 
stosunków, w wa.lee z oportunł7.mem 
i aekclarstwem, s przeżytkami sta· 
rej IdeologU w psyehtce ludzkiej,· 
z oporami resittek starych klas -
jest nieocenione. Trzeba tępi6 bezll 
tomie WYsłępujące tu l ówdzie ten 
dencje duszenia krytyki przez blu· 
rokratów I ukodnik6w Arodkaml na 
cisku administracyjnego, bra6 eoer 
rtcznieJ w obronę 1 opiekę kores· 
pondentów robotniczo - ohłopskieb, 

uwatnleJ wnika6 w skarai 1 sygua 
b' czytelników. W ten sposób nasza 
prasa jeszcze poważniej wzmocnJ 
swój wpływ na wychowanie ideolo 
gtcme mas. jeszcze bardziej t:blłży 
się do nieb, jeszcze w włększYm tło 
pniu stanie się przewodnikiem mas 

rzenie I pogłębienie akcji szkolenlo pracujących t ir6ćllem Ich aktYwi· 
weJ oraz akcil samokształcenia tde zaoJl polibcmeJ, 

zakład.ach pracy 23 tys. delegatów. komendy gminnej SP. 
mobiil:i2ując w tej ekcj( l!IZetO.ki ek· Nasuwa się konieczność atopniow•! 
tyw Z'W'ią7Jlmwy. w wynik-J odby- rozbudowy aparatu politycznego 
tych konferencji wybrano do 264 ZMP dla obsługi organizacji wiaj
PRZZ-ów 4.225 aikitywistów, rz; onego skich drogą doboru l pn:eszkolenla 
tY'1ko 792 '.tj. 18,5 proc.) tTJe starych nadlepsrz.ej ozęścJ. prao<nm.ików sp...
sikładów PRZZ. Taik radykalne od· członków Partii i ZMP oraz powlene 
nowienie składów wbld'Z związko· nla tym pracownikom lub też innym 
wyr.h miało miejsce równit'!i; t na odpowiednio dobranym, kierownictwa 
wyższych swzebla.ch. mlan11Wicle na politycznego, obejmującego potrzeby 
15 kon1erencjach wojewódzkich, w organizacyjne zarówno ZMP, jak I 
których 11czestniczyło z górą 2 tys SP na szczeblu gminnym. Chod1l 
delegatów wYbra.nycb na konfcren- o to, żeby kierować kadrami, ieby 
o.Ja.eh powiatowych. Do ORZZ wy· śledzić ich wzrost, kontrolować ich 
brano 449 aktywisłów, z cze~o 391 pracę, sprawdzać czy I tak rosną, po 
(tj. 87 proc.) nowych działaczy zwiąi magać im w pracy, oplekowa6 się ni· 
kowych. Ppdobne WYDikl dały WY· mi, szkolić 1 wysuwać najbardziej U· 
bory do za.rządów głównych, gdzie zdolnionych l aktywnych na bardzie! 
skład władz został odnowiony w 82 odpowiedzialne pozycje, do no'V}'ch 
proc, Swiadczy to niewątpliwie o zadań, rozwijających Ich zdolności, 
odczuwanej przez aktyw związkOWY lch inicjatywę, czuwać, aby nie za· 
potrrebie przełomu w prae7 instan• śniedzieli, nie wyjaławiali się, nie 
<>Jl zw:lązkowyllh. przekształcali w małostkowych 1 ogra 
Doniosłą akcją 01·ganlzacyjną na te nlczonych praktyMw. Oto jedno :a 

renie Związków Zawodowych było wdntefszych zadań komitetów partyj 
zorganłzowl\nie około 120 tys. grup nych w dziedzinie ich polityki kąd.ro 
zwiątkowych, co powinno przyczynić I wej. 
1lę do uaktywnienia 1 usprawnienia. a>okońca:elllie IDill atr. ł...tej) 
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Wytyczne organizacyjne 
'v \V-alce o wzn1ocnienie nowymi kadra1ni 

aparatu politycznego Partii 

ogniwach, że źródłem wzrostu no
wYCh kadr jest podnosrenie pozio
mu wiedzy politycznej i kwalifikacji 
osobistych każdego członka Partii, 

Partii w dziedzinie wychowania lu
dzi w toku ich pracy społecznej, pod 
niesienie zrozumienia wśród mas 
partyjnych, jak wrsoką godność na
daje i wią.że leninizm z funkcja.ml 
pracowników partyjnych, których 
Lenin zaszczytnie nazwał „rewolu
cjonistami zawodowymi". 

zgoła nie wymagające.i kwalifikacji ziach brak jest znacznie ostrzejszy, 
inżynierskich. jest wysoce nienor- ni:i: średnio dla całości przemysłu. W 
mainy i stanowi przejawy braku dużym stopniu, choć nie całkowicie, 
planowej i przemyślanej polityki jest to także rezultatem braku plano. 
kadr. wej 1 przemyślane) polityki kadr. W 

Reasumując zadania Partii w wal 
ce o nowe kadry w celu wzmocnie 
nia aparatu politycznego Partii, na 
leży postawić następujące wytycz
ue organizacyjne: 

1 komitety partyjne wszyst-
kich instanc,ji winny w wię 

kszym stopniu niż to czyniły 
dotychczas, przyswoić sobie cen 
ne doświadczenia polityki orga 
niir.acyjnej WKP (b) w dziedzi
nie doboru wychowania, szkl\
lenia i podnoszenia· ogólnego po 
ziomu ideologiczno - polityczne 
go kadr na wszystkich odcin
kach pracy społecznej, państwo 
wej, gospodarczej i lmlturalnej, 
przed(' wszystkim zaś kadr par 
ty,inych - jako dowództwa, kie 
rującego ogólnym wzrostem 
kadr. 

2 programy szkół kursów 
partyjnych oraz tematyka 

wydawnicza, prasowa i propa
gandowa winny w większym 
stopniu uwzględnić i przekazy
wać aktywowi partyjnemu pod 
stawowe wskazania i wytyczne 
Lenina i Stalina o bolszewickiej 
polityce kadr, o stawianiu na 
czoło zadań partyjnych troski 
O WYCHOWANIE KADR W 
PROCESIE ICH PRACY, o po· 
dnoszenie ich poziomu polłtycz 
nego i ich wiedzy marksistow
sko - leninowskiej. Trzeba aby 
aktyw partyjny nauczył się res 
lizować w praktycznym działa
niu organizacyjnym istotny sens 
wiekopomnych słów Tow. Stali 
na: „ZE wszySTKICH ISTNIE 
JACYCH NA swmcm CEN
NYCH KAPITAŁÓW, NAJCEN
NIE.JSZYM I NAJBARDZIEJ 
DECYDUJĄCYM KAPITAŁEM 
SĄ LUDZIE, KADRY". 

3 komitety I wszystkie orga-
nizacje partyjne winny po

stawić jako najważniejsze zada 
nie - osiągnięcie gruntownego 
przełomu w kierunku lepszego 
doboru i szybszego podniesienia 
kwalifikacji kadr partyjnych za 
równo w dziedzinie opanowani'!. 
przez nie teorii marksistowsko
leninowskiej, jak i pod wzglę
dem ich doświadczenia i spraw I 
noś-ci organizacyjnej. 

W tym celu należy: 
I. W DZIEDZINIE ZABEZPJECZE
NIA PRA '\VIDŁOWEJ POLITYKI 

WZROSTU KADR 

1 komitety partyjne wzglę-
dnie ich eg:r..ekutywy, nieza 

leżnie od rozpat.rywanych przez 
nie bieżących spraw personal
nych, systematycznie co pewien 
czas stawiają na porządku dzien 
nym ogólną ocenę pracy swych 
wydziałów (swego aparatu poli 
tycznego) po linii polityki wzro 
stu kadr oraz ocenę wysiłków 
i decyzji podejmowanych przez 
organizacje partyjne w kierun 
ku zabezpieczenia rezerw kadro 
wych, przez pozna.wanie akty
wu i sprawdzanie ludzi w toku 
ich pracy, przez śmiałe wysu
wanie najzdolniejszych aktywi
stów i bezpartyjnych, ale wy
różniających się pracą wzorową 
i kwalifikacjami fachowymi 
lub organizacyjnymi pracowni 
ków, na coraz bardziej odpowie 
dzialne posterunki pracy, przez 
należytą opiekę i pomoc okazy 
waną już wysuniętym robotni
kom i chłopom w wypelnianiu 
powicrzonycb im zadań. 

2 należy wzmocnić i podnieść 
na wyższy poziom rolę kie

rowniczą i wychowawczo - poli 
tyczną komitetów partyjnych w 
stosunku do organizacji mło
dzieżowych (ZMP. ZAMP, Służ 

wYSOka ocena zadaft twórczych nło

wieka pracująrego i troska o jego 
rozwój społeC'Ll10 - ideologiczny, u
świadomi~nie sobie przodującej roli 

Sytuacja i zadania na odcinku 
gospodarczych 

,.,.,_ 
Burzliwy rozwój naszej gospodarki 

kadr 

Żeby ten stan zmienić na lepsze dużym stopniu można ten stan rzeczy 
należy postawić przed sobą zada- poprawić przez dokładną analizę na
nie systematycznego przesuwania sycenia inżynierami poszczególnych 
kadr inżynierskich i technicznych gałęzi pr.remysłu i wYciągnięcie z łeJ 
bezpośrednio do produkcji, pozosta. analizy wniosków w kierunku dopro· 
wiając poza. produkcją tylko niezbę wadzenia do bardziej równomiernego 
dną i ściśle określoną obsadę inży rozdziału kadr inżynierskich. Sprawa 
nierów i techników. Hasło: „INżY ta, jako pilna 1 ważna powinna sta
NIEROWIE 1 TECHNICY _ DO nąć na warsztacie resortów gosppdar 

czych, PKPG i organów partyjnych. 

ba Polsce, ZHP, sekcje młodzie 
żowe w organizacjach maso
wych) oraz w stosunku do ka
dry partyjnej w zwią.zkaeh za
wodowych (rady zakładowe, 

ORZZ, Zarządy Główne ZZ). w 
innych organizacjach masow.vcb 
<kobiecych, oświatowo - kultu- powoduje ciągłe i w szybkim tempie 
ralnych, kołach rodzicielskich rosnące zapotrzebowanie na kiero-w
i tp.), jak również w radacb nicze i wykwalifikowane kadry. Jest 
narodowych. to wpelnie zrozumiale w świelle te-

g<> rozszerzenia produkcji i inwesty
cji w stosunku do okresu przedwo
jennego, które osiągnęliśmy j,uż w re 
zultacie wykonania 3-letniego Planu 
i tych olbrzymich zadań, które stawia 
przed nami Plan Sześcioletni. 

PRODUKCJI" musi się stać osią po Przesuwanie l.niynierów ze sfery nie
lłtyki kadrowej wszystkich naszych produkcyjnej do produkcji, przepro
tesortów gospodarczych, wszystkich wadzenie bardziej równomiernego roz 
naszych Komitetów Wojewódzkich 1 działu kadr Inżynieryjnych i technicz 
ich wydziałów kadr, a nadzór nad nych pomiędzy poszczególnymi gałę
całością realizacji tego ważnego za ziaml przemysłu p'owinno być ściśle 
dania musi spoczywać w rękach powiązane z prawidłowym i na szero 
naszego Komitetu Centralnego ł je ką skalę rozwiniętym przeszkalaniem 
go wydziału kadr. personelu inżynieryjnego i technicz· 

Wzmocnić łączność tej kadry 
partyjnej zarówno z masami 
członkowskimi jak i kierowni
ctwem organizacji partyjnej w 
celu maksymalnego uaktywnie
nia członków Partii po linii 
właściwych zadań tych organi
zacji masowych ora.z ogólnych 
zadań polityC'llJlo - wychowaw
e:i:ych Partii wśród mas pracują. 
cych. Ustalić i ulepszyć formy 
systematycznej kontroli prac;v 
członków Partii w organizacjach 
masowych przez właściwe orga
nizacje partyjne, m. inn. rów
nież drogą wprowadzenia perio
dycznej spraworroawczości człon 
ków Partii z ich konkretnych 
zadań w orga.nba.cjach maso
wych, składanych egzekutywom 
swych organaaojl partyjnych. 

Należy zabezpieczyć właściwą 
i wszeilhStrOIDDą pomoc organów 
prop~owyeh i szkolenio· 
wYeh Pariii w samokształceniu 
politycznym kadr praouj~ych 
w organizacjach masowYcb ora.2 
w doborze s})<l6ród ni.eh kandy. 
datów do szkół putyjnych. Ko
mitety pa.rtyjne muszą śledzić 
systematycznie za tym, a.by ka
dra party Jna w orga.mza.c,)lwh 
masowYch rosła. w toku swej 
pracy, podnosiła poziom swych 
kwalifikacji i swego tloświa.d
czenia polityczno - organizacyj
nego, aby stawa.la się w coraz 
powMniejszym zakresie bazą re
:rerw kadroWYch Pa.rtii. Dobierać 
w bez porównainia większym 
stopniu, niż to miało miejsce 
dotychczas, nowych pracowni
ków 1>1>litycznych aparatu par. 
tyjnego, państwowego i gospo
darczego spośród kadr wypróbo
wanych w toku pra-cy w organi. 
zaejacll masowych. 

Il. W ZAKRESIE DOBORU KADR 
DO APARATU POLITYCZNEGO 

PARTII. 

Przyjmować na. pracowników 
polityc:mych w a.para.cie partyjnym: 

a) tylko ludzi wY}>róbowa
nycli z minimalnie 3-letnim 
stażem party~ym, któr~y ma· 
ją. już za sobą pewien okres 
pracy organizacyjnej (mini
mum w ciągu roku) przy wy. 

. pełnianiu odpowiedniej funk
cji pa.rlyjnej lub też w ra-
mach organizacji masowych 
ora.z ma.ją poa.ytywną charak
terystykę tej pracy ze strony 
właściwego kmnitetu partyj-
n ego. 

b) jeżeli wYtypowany do pra 
cy w aipaira.cie partyjnym kan
dydat nie przeszedł żadnego 

1irzeszkolenia partyjnego, wi
nien być z reguły przed rO'L· 
poczęciem swej nowej funk

cji skierowany na odpowied
nie kursy partyjne lub szkołę 
pa.rtyjną. 

Z całą ostrością stoi przed Partią 
zagadnienie uzupełniania wykwalifikowa

nych i kierowniczych kadr 
Jeżeli poziom produkcji nasi.ego 

przemysłu przekroczył przedwl\jenną 
produkcję o 15 proc„ a w ciągu dal
szych 6 lat ma wzrosnąć o około 150 
proc„ to jest rzeczą jasną i zrozumia 
łą, że pohzeba nam coraz \vięcej nle 
tylko siły roboczej w ogóle, ale w 
pl rwszym rzędzie kadr kierowni
czych I kwalifikowanych, a wię!.: in· 
żynlerów, technologów, konstrukto
rów, techników, majstrów, sztyga
rów, robotników wykwalifikowanych 
itd. Jeżeli rozwijamy teraz gałęzie 
produkcji. które bądź w ogóle nie ist
niały w przedwojennej Polsce, bą1ź 
były reprezentowane w minimalnym 
rozmiarze, jak np, kopalnictwo mie
dzi, kopalnictwo rud żelaznych na 
wielką skalę, produkcja samochodów 
i trakton)w, turbin, łożysk kulkowych, 
cię-~kich i specjalnych obrabiarek, 
benzyny syntetycznej, kauczuku syn. 
tetycznego, syntetyc.tnego włókna, 
mas 11Iastycznych itd„ to rzecz jasna, 
brak nam wykwalliikowanych 1 kie
rowniczych kadr w tych dziedzinach 
w więksiym stopniu, niż w całości 
naszej produkcji. 

Jeżeli na olbrzymią skalę rozwija
my inwestycje i inwestujemy w obec 
nym 1950 r. 4,2 razy więcej na głowę 
ludności, niż przed wojną, a w 1955 r. 
inwestować będziemy 8,7 razy więcej 
na głowę ludności niż przed wojną., 
jeżeli budujemy masowo wielkie, no
we zakłady przemysłowe i przy nich 
całe osiedla, a -nawet cale miasta, je
żeli rozwijamy na wielką skalę bu
downictwo mieszkai'1, szkól, przed
szkoli, żłobków, wyższych uczelni, in 
stytutów naukowo-badawczych, burs, 
mternatów, szpitali, klinik, sanato
riów, domów kultury, świetlic, dróg, 
portów, kolei żelaznych, magazynów. 
chłodni itd., to rzecz jasna, brak nam 
architektów, urbanistów, budowni
czych, mierniczych, techników 1 maj
strów budowlanych, wykwalifikowa
nych monterów itd. 

Jeżeli cała nasza gospodarka jest 
obecnie gospodarką planową, jeżeli 
planowym systemem finansowym zo
stają objęte wszystkie dziedziny na
szego życia gospodal'czego, to rzecz 
jasna, brak nam planistów, ekonomi
stów, st&tystyków, wykwalifikowa
nych finansistów, współcześnie wy
szkolonych buchalterów, kalkulato
rów itd, Jeżeli rozwija się w szybkim 
tempie nt!sz handel socjalistyczny, 

wypierając handel prywatny, to rze~z 
jasna, że odczuwamy coraz ostrze1-
szy brak wykwalifikowanych i ~ie: 
rowniczych kadr, nadających się 1 

przystosowanych do pracy w nowych 
i trudnych warunkach handlu uspo
łecznionego. 

z drugiej strony wiadomo, że w o
kresie okupacji z rąk niemieckich fa· 
szystów zginęla znaczna liczba n~
szych wykwalifikowanych pracowni· 
ków technicznych, że w ciągu lat o
kupacji zamknięte były nasze wyższe 
i średnie uczelnie, że część wykwall
iikowanych pracowników nie powró
ciła do kraju i sprzęgła się z faszy
stowską reakcyjną emigracją. 

Wszystko to razem stwarza SYTlJA 
CJĘ WIELKIEGO BRAKU KADR, bra 
ku, który przechodzi czasem w praw. 
dziwy głód kadr w naszej gospodarce 
i częstokroć przeszkadza jej rozwo
jowi. 
Można śmiało powiedzieć, że mało 

było w Polsce w ciągu ubiegłych lat 
projektów i zamierzeń, które rozbiły 
się lub opóźniły się rec7..ej ze wzglę
du na brak :środków finansowych, 
czv materiałów, dużo było natomJast 
projektów i zalllierzeń, które rozbiły 
się, nie zostały zrealizowane lub zo· 
stały wykonane nie w pełni, czy ze 
znacznym opóźnieniem ze względu na 
brak ludzi, wykwalifikowanych ludzi, 
sprawnych ludzi, oddanych ludzi, ucz 
clwych ludzi. 
Wkraczając w Plan Sześcioletni mu 

simy z całą ostrością postawić przed 
naszą Pu.rtią ZAGADNIENIE PRAWI
DŁOWEGO ROZWIĄZANIA SPRA
WY UZUPEŁNIENIA BRAKUJĄCYCH 
WYKWALIFIKOWANYCH I KIEROW 
NICZYCH KADR. nez rozwiązania te. 
go zagadnienia bowiem nie ma 1 nie 
może być wykonania wielkich i trud
nych zadań Planu Sześcioletniego. 

Jakie drogi prowadzą do rozwiąza
nia zagadnienia wykwaU.fłkowanych 
i kierowniczych kadr dla naszej go
spodarki1 

Drogi są. dwie: 

1 prawidłowe wykorzystanie lstnłe_ 
jących kwalifikowanych kadr, 

prawidłowe formowanie rezerwy ka
drowej i prawidłowy system wysuwa 
nia nowych kadr, 

2 prawidłowy system szkolenia no
wych kadr, taki system, który by 

przy stosunkowo najmniejszych na
kładach dawał największe i najszyb
s1e wyniki. 

Pra,vidłowe wykorzystanie istniejących 
kwalifikowanych kadr 

Rzecz jasna, że samo przesuwanie nego. Dla nowych gałęzi przemysłu 
inżynierów i techników do produkcji należy przeszkalać inżynierów, pracn 
nie rozwiąże jeszcze zagadnienia. Bo- jących dotychczas w zawodach po
wiem i wewnątrz przemysłu istnieje krewnych lub zbliżonych. Tak np., 
wysoce nierównomierny rozdział kadr nie ulega wątpliwości, że szer29 in
inżynierskich i technicznych. W pew żynierów górniczych, wyspecjalizowa 
nych gałęziach przemysłu mamy sto-I nych dotychczas w kopalnictwie wę• 
sunkowo większe skupienia inżynie- gla trzeba będzie przeszkolić dla po
rów, niżby można było sobie na nie trzeb kopalnictwa miedzi, rud żelaz
obecnie pozwolić. W innych galę· nych i cynku. 

Przeszkalać 
techniczne 

i dokształcać nowe 
na bazie osiągnięć 

radzieckiej 

kadry 
techniki 

Należy także pamiętać, że naszym siada wiadomości z zakresu metod 
kadrom inżynieryjnym i technicznym kierownictwa współczesną, socjałi
grozi poważne niebezpieczeństwo w styczną gospodarką, tylko bardzo frag 
postaci pewnego prowincjonalizmu mentaryczne l jak dotychczas, zdoby. 
technicznego, pe~'llej zaściankowości wane raczej dorywczo. Koniecznym 
technicznej. Przez lata wojny nasi in warunkiem skutecznej pracy tych la
żynierowie oderwali się . od postępu dzi i podążania ich za postępami szyb 
współczesnej techniki, a i przed woj- ko rwącego naprzód życia, jest zor
ną nie zawsze byli uświadomieni w ganizowanie dla nieb planoweao sy· 
pełni o postępie technicznym ze stemu przeszkalania i doszkalania. 
względu na świadomą w tym kierun- Jak więc widzimy„ ZAGADNIENIE 
ku politykę międzynarodowych kon- SZKOLENIA I DOSZKALANIA JEST 
cemów i monopolów kapitalistycz- AKTUALNYM I BEZPO~REDNIM ZA
nych. Żeby uniknąć groźnego niebez.. DANIEM NIE TYLKO DLA KADR 
pleczeństwa zaściankowości technicz- INŻYN.lERYJNO-TECHN:ICZNYCH, 
nej, które może przynieść wiele ALE DLA CAŁOSCI KIEROWNI
krzywd naszej gospodarce narodo- CZYCH I WYKW ALIFIKO'WANYCH 
wej, trzeba organizowali systematycz KADR NĄSZEJ GOSPODARKI. 
na przeszkala.nie 1 doszkalanie na- . Nie u!eg!1 wątpl~woścl, że wytęże
szych kadr technicznych na bazie po n~e wysiłkow w kierunku przesunię
stępów i osiągnięć socjalistycznej cia kadry inżynieryjnej i technicznej 
techniki radzieckiej, pracującej na bezpośrednio do produkcji, w kierun
olbrzymią skalę 1 osiągającej zadzi- ku równomiernego rozdziału we 
wlaJące rezultaty. - wszystkich gałęziach naszej gospodar 

Zagadnienie przeszkalania i doszka ki narodowej kadr wykwalifikowa
lania, jako pilne 1 konieczne zadanie nych _oraz w kierunku systematycz
stol zresztą nie tylko w stosunku do nego ich przeszkalania l doszkalania 
kadr inżynieryjnych i technicznych, doprowadzi do poważneqo zlagodze· 
ale i do wielu innych specjalności. nia i odprężenia sytuadi. na odcinku 
Trzeba sobie powiedzieć przecież, że kadr gospodarczych i pozwoli naszej 
w~ęk~zość nas~yc}l planistów, _ekono- j gospodarce narodowej osh-nąć po
m1stow, finans1stow, statyst\'kow po- stawione jej zadania. 

Nasilić proces wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska 

Przejdźmy teraz do zagadnienia 
WYSUW ANIA KADR. Mamy nie· 
wątpliwie w tym zakresie poważne 
osiągnięcia. świadczy o tym wymow 
nie liczba około 17.000 robotników, 
wysuniętych na stanowlisika kierowni 
cze w przemyśle państwowym. Nie· 
wątpliwie, te wysunięte kadry w du 
żym stopniu pozwoliły zapełnić luki, 
wynikające z olbrzymich braków 
kadr, które by przes7Jy przez regular 
ne szkolenie i otrzymały dyplomy. 
Niewątpliwie także 17.000 wysunię
tyeh robotników na stanowic;ka kie· 
rownicze w przemyśle państwowym 
odmłodziło aparat przemysłu, pole]}· 

sztą być inaczej. W okresie po WT 
zwoleniu, kiedy władza przes:Ma w rl' 
ce klasy robotniczej, kiedy coraz bar 
dziej kształtował się stosunek do pra 
cy, jako do sprawy honoru, godn~d 
i czci, kiedy coraz bardziej szerzył 
się ruch wsp6łzawodnictwa i ruch ra 
cjonalizatorstwa, musiały ujawnić 
się i ujawnia.ją się dalej wśród kla· 
sy robotniczej znaczne ilości ludzi 
zdolnych do pracy kierowniczej, uta 
lentowanych organizatorów i techni-
ków. ' 

Jeżeli chodzi o prawidłowe wyko-1 nawet w końcu Planu Sześcioletnie szyło jego skład socjalny, jego obli
rzystanie kadr wykwalifikowanych go nasycenie personelem inżynier- , cze ideologiczne i polityczne i przy
mamy szereg wad i zaniedbań, które skim będzie dość znacznie ni:i:sze od bliżyło go do mas. 
ogólnie można było by sformułować norm obowiązujących i od faktycz- Czy można jednak uważać proces 
jako brak planowej polityki kadro- nego stanu osiągniętego już w wysuwania za skończony i rezerwy 

Czyż nie jest jasnym, że setki tysię 
cy współzawodniczących w naszym 
przemyśle, których olmło 20.000 po
siada już uprawnienia do tytułu 
„przodownika pracy'', względnie „za 
służonego przodownika pracy" stano
wią poważną rezerwę dla wysuwania 
robotników na kierownicze stanowi
ska? 

wej. Związku Radzieckim. istniejące w tym wzglę-dzie za wy-
Czy. is~niejąc~ kadry wykwalifiko- w świetle tych liczb jasnym się czerpane~ . . , 

wane 1 k~e~owmcze są u nas w pełni staje, w jak bardzo niekorzystnej ~zec~ Jasn~„ ze °:1e. ~a. odwrot, 
I całkow1c1e wykorzystane? sytuacji znajdujemy się obecnie i mozna. 1 ~alezy st~1~rdz1c, z~ proee_s 

Rzecz jasna, że nie. Na odwrót, dlaczego przemysł państwowy odczu wysuwarua. robotmkow na kierow!łi
stwierdzić można, że są one wyko- wa ciągły głód inżynierów, a brak c_ze stan?wisk.a ~ gospodai;ce. so~Ja: 
rzystane \V sposób niepełny i wadli sił inżynierskich limituje często- ~1styczneJ m?ze .1 .musi nas1lac s1~ I 
wy. kroć rozwój poszczególnych gałęzi z~ rezerwy 1stn~e1ą~e ~la w~smv.1-

Dla zilustrowania niepełnego I przemysłu. ma są bardzo \VIelkte. Nie moze zre-

Czyż nie jest jasnym, że około 
13.000 osób, ldóre w r. 1949 zgłosiło 
wnioski racjonalizatorskie i około 
20.000 osób, członków klubów racjo
nailzatorskich stanowią poważną re· 
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska 1 

Akcja naboru nowej kadry 
kadrowych Partii-

. 
I rezerw 

wadliwego wykorzystania wykwau- Jednakże inżynierowie pracujący Coraz wi· ęceJ· wysuni· ętych _ ale ani· filcowanych kadr, chcę s!ę zatrzy- bezpośrednio w produkcji w prze-
mać nieco dłużej na zagadnieniu myśle państwowym stanowią tyilco. • d · · t kt „ b • 
najwYższej kategorii pracowników około połowy kadtY inżynierskiej, Je nego WYSUnlę ego, Ory Y nie prze-
technicznych, a mianowicie na za.ga zatrudnionej w całokształcie gospo- dł d ' t k l ' 

Pragnę też poddać pod rozwagę I 1Z:acje pairtyjne. wytypują na.jba.T- dnieniu inżynierów. darki socjalistycmej. w całokształ- sze uprze niego ws ępnego sz o en1a 
Plenum KC celowość specjalnej ak- dziej aiktyWDych 1 sprawdzonych to- \_V końcu rok.u 1949· w przemyśle cie bo~em. gospodarki socjalistycz- Nie ulega wą.tpliwości, że takie re rów-robotników kursy szkoleniowe 
eji, ,..,ndJ' "te,; w cel·u doraźnego warzv=v wyróżniaj<u•ych się we panstwowYm było zatrudnionych o- nej, . mz~merów, zatrudnionych w 

"" " ' ,J-J' . „- koło 7.000 inżynierów. Srednio dla specJalnosciaeh przemysłowych jest zerwy istnieją i że trzeba tylb u- na konstrukti>rów. Kursam.l tymi ob. 
wzmocnienia aparatu partyjnego i wsponawodmctwle pracy oraz pod całe"o przemysłu na I.OOO robotni- około 14.000. mieć je widzieć i umieć z tych re- jęto 400 osób. Jeden z tych kursów 
a.dministra.cjl państwowe.I. Komite- względem ofiarn~ci, hartu ideolo-1 ków„ produkcy;inych przypadało 6,9 z tego, jak widzimy, tylko niespel zerw korzystać. Przykład umiejętne· 40-osobowy, zorganizowany w prze· 
ty Wojewódzkie przeprowadziłyby gioznego. zdolności orga.nfaatorskic.b inżyniera. Jest to nasycenie persone na 7.000 pracuje w produkcji. go i prawidłowego sposobu korzysta I myśle hutniczym, już zakończył pra 
do dnia 1 paźclzi~rnika br. akcję na. i oddania Partii. Iem inżynierskim wysoce niedosta Gdzież więc pracują pozostali? 8 i\ nia z rezerw stanowi inicjatywa Mi- cę. Okazało coi~, że tylko 4 ucze::tni-
boru 3.000 kandydatów we<lług ust.a- Akc>-> naboru nowej kadry i re- teczne i pozostające daleko w tyle oni zatrudnieni w Zjednoczeniach, ~- poza wszelkimi normami przewl- Centralach Handlowych, Central- nisterstwa Przemysht Ciężkiego w ków 40-osobowego kursu nie zostało 
lonego pr.tez Biuro Polityczne roz- zerw kadrowych Pa-rtii winna stać dzianymi w tym zakresie. Dlatego nych Zarządach, Instytutach Nau- zakresie szkolenia loonstruktorów. zakwalifikowanych na konstrukto
d7ielnika. Z te; liczby co najmniej się powari;nym wydarzeniem politycz Plan Sześcioletni przewiduje, że w kowo-Badawczych, l\.Iinisterstwach. Wiadomo powszechnie, że brak kon rów, ale, że nawet ci '* mogą być wy 
1000 ozł. Partii. głównie robotników nym, nowym źródłem wzmożonej r. 1955 średnio dla całego przemysłu Rźecz jasna, że instytucje te potrze strnktorów jest szczególnie os';ry i korzystani, jako kreślarze. Inicjaty
było by przeznaczonych dla zaspoko aktywności mas parlyjnyob i wyra- na 1.000 robotników ma przypadać bują pewnej ilości inżynierów, ale dotkliwy, przy czym tyczy to Zdrów wa ta i jej powodzenie świadczą, ż'e 

. • 142 inz"yn1'era W ten sposo'b Plan n1'e ulega W"tpl1"wos'c1· z·e stan przy no konstruktoro'm-inż••n1"ero'w, J'ak i „ . dz1'edz1"ru'e kadro"'eJ' mamy '"· na-jenia potrzeb wsi. zem ich oddania Partii oraz wier- ' · "" ' " ' " " ' akcJ"i Sześcioletni zakłada z górą dwukro którym polowa kadr inżynierskich konstruktorów - techników. Dla czę- szej gospodarce narodowef poważne 
Nie.zależnlie od tego w celu stwo- ności jej ideałom •. C~Iem ~ej • tne podwyższenie nasycenia lnży- o specjalnościach przemysłowych ściowego zaradzenia temu brakowi rezerwy. 

nenia rerzerwy kadr party1nych ko- winno być pogłębienie świa.domo.'id nierami masy robotników, obsługu- jest zatrudniona poza produkcją Mtrusterstwo ł'rzemyslłU t:ięzkilego 
mitetv zakładowe i. więks,ze organi- w ca.lej Pa.rlii, we wszystkich jej I jących produkcje. Trzeba dodać, że przemysłową i cze.sto przy pracy zorganizowało spośród racjonalizato (Da.lszy ciąg na str. 5) 
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Zadania Partii. w walce o nowe kadry 
ąa tle sytuacji oqólnej 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV e1enarn~m Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyinej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 

nej recepty, jeżeli chodzi o charak-
Jeźeli chodzi o dalsze wysuwanie ter i czas trwania takich kursów s:zko 

robotników na kierownicze stanowi- leniowych. Wszystko zależy od sta
aka, to należy wystrzegać się popeł- nowiska, na które się wysuwa, od ilo 
nianych dotychczas w tym zakresie ści wiadomości. potrzebnych dla te
poważnych błędchv. Jednym z takich fJO stanowiska itd. Dlatego bogactwo 
błędów było wysuwanie bez uprzed- form szkolenia będzie niewątpliwie 
niego szkolenia, nawet w tych okre- bardzo wielkie. W każdym razie )a
sach, kiedy takie szkolenie można snym je§t, że nalczy obecnie posta
już było zorganizować.. Obecnie sytu· wie przed sohą jako Unię postępowa· 
acja jest już tego rodzaju, że mamy oia: coiaz więcej wysuniętych, ale 
wszelkie możliwości przeprowadzania ani jednego wysuniętego, który by 
szkofenla przed wysunięciem. I nie pl'Zesiedł uprzedniego wlltępnego 

Rzecz jasna, że nie moi.na <lać ogól szkolenia. 

Organizować systematyczną opiekę nad 
• wysuniętymi i systen1atycznie 

ich doszkalać-
Uprżednie, wstępne szkolenie nie w Zjednoczeniach, Centralnych Za

wyczerpuje iednuk zagadnienia. Wy- rządach i Ministerstwach. Ażeby u· 
sunięty robotnik 7.v~k;il norkzas uie- moiliwić tRkie wysunięcie, wydaje 
go mi1nimum wiadomości, notrzeb- ~ię 1>rawidłowym w najblliszyro cza· 
nych dla rozpooęcia prary na no- slP :r.orqanizować sieć kursów szkole
wym stanowisku, ale niewątpliwi" nlowych o wyiszym poziomie i dłuż
brak regularnych studiów będzie mu S7YJn okrP~le. nauni1nla, np. 6 mleslę
przeszkadzał w jego pracy. Dlatego cy, które ol1jęłvb około tysl:\ca o
ohowłązklem resortów gospodarczych sóh ze wszyatklch naszych młnl
Jest organizować systematyczną opie sl~rstw gospodarczych. W len spo
kę nad 'l\ysunlętymi i syslematyrzne r.ób nasze centralne instytucje gospo· 
ich doszkalanie. W przeciąqu szereg11 clarcze otrzymałyby nowy, wielki za. 
lat. wysunięci na kierownicze stano · !>Irzyk robotnlc:zych kadr, który na 
wiska robotnicy powinni hyć w za- pewno pnyczynJ slę do 11sp.iawnienia 
leżności od potrzeby odrywani od ich rlzbłania I cło lepszego powiąza
produkcjl na 2, 3, 4, a czasem i wię· zanla kh z masami. 
cej tygodni dlatego, żeby przejść do· Jak widać, mamy wlele cło zroble· 
datkowy kurs szkoleniowy. 

Sytuacja dojrzała również do tego, nla w rl:r.ledzlnte nasllenla i uporząd
żeby w zakresie wvsuwania robotni- kowanfa wysuwa1da robotników na 
ków na kierownicze stannwiska po• klerownkire stannll-iska w gospodarce 
czynl6 krok naprzód. Do ychczas wy· n<>rorJo \•ej •. Jl"ł.eli te :1:adania wypeł
suwallś,my robotników na stanowiska, nlmy, to zyska na tym cała nasza go 
Bi do· dyrektorów pn:edsięblorstw spodilrka narodowa i odczujemy wy
włącznle. datmi, ulgę na odcinku ka.drowym, 

Jeżeli chodzi o wysuwnnie na sta- który tuk często limituje nasz fOJ;• 

nowiska wyższego szczebla, to miały wól. 
miejsce jedynie wypadki pojedyńcze Tyle chciałem powiedzieć o spra
Tymczasem, nie ulega wątpl.dwoścl, wie prawidłowego wykorzystania 
że szereg robot.nlków z powodzeniem, istniejących kadr, prawidłowego wr
pod warunkiem prawidłowego doboru I korzyst.ywania rezerwy kadrowej I 
1 uprzndnicgo szkolenia mogłoby za- prawidłowego wysuwania robotników 
jąć s7.l'r!lg kierowniczych st.anowi k na kierownicze stanowiska. 

\V. walce b kadry 'vielkie zadania 
przypadają ministerstwom gospodarczym 

Bez usunięcia brnków w funkcjono· 
waniu nao;ze!Jo szkolnictwa wyższego 
I 8rednlego nie osiągniemy odpowie· 
dnlego efektu dla na1zej gospodarki 
narodowej. 

Wielkie zadania przypadają, w prze 
zwyciężeniu tych braków I w dal· 
szym rozwoju szkolnictwa technicz
nego nowoutworzonemu Ministerstwu 
Szkół Wyższych i Nauki I Centralne
mu Urzędowi Szkolenia Zilwodowego. 
Trzeba jednak pamiętać, że zarówno 
Mini5terstwo Szkół Wyższych, jale i 
CUSZ nie będą mogły wykonać tych 
zadań bez ścisłej współpracy i bez po 
mocy gospodarczvch mlni!'lterstw re· 
sortowych. Gospodart'.F.fl mlnlstersłwa 
re~ortowe dbać mt1szą o Io, by ści~le 
współdziałać 1 w doborze st11dentów 
1 uczniów - w rozdziale łeb według 
uczelni, fakultetów. szkół i w sporzą.· 
dzaniu pn;ystosowanych do żvcia pro 
gramów nauczania, w zapewnieniu 
sprawności nauczania ltd. 

Gospodarcze minislerstwa resorto
we, które nie oba.ją o przygotowanie 

· kadr, nie przygotowulą tego szkole
nia i nie kontrolują jego przebiegu. 
nie speh1iają. swoich elementarnych 
zadań. 

Jl'!k widać z tego wnystkiego, 
cośmy powi~<lrlJE'Ji, iiadan'i1a iprz~a
ld.ające m.ialri .~ters.twom g~podar
<:7.ym w dziedzin.ie kadr 6ą ba't'dzo 
wieUtie. IMusrz;ą ooe dbać o pnz.esy
łalllie iinżynder&w i techników do pro 
dukcji, muszą rz.aipew.ndć równomier, 
ny rozdział sr..ł teołmicz.nyoh pomię
dzy po.srz;czególne gałęzie !Prneanysłu, 
muszą systemaitycrzruie szkolić i prze 
S7.lrnlać stary personel orarz; masowo 
·wysuwać i szkoJtlć n0<we kadry TO· 
botniC'le, muszą wi:półdziałać w OT, 
gan.izowaniu srzkolenia nowych. kadr 
~wodov,rych wyższych i średn.ich o
raz kontrolować pw,ebieg tego .!'z.ko
lenia. W.:;zystko to wymaga odpo
wiedniej orgatnilMcji wewnątrz minii 
S't<'rstw. Dlatego też trtzeba będzie, 
aźeby w ministerstwach 1ospodar• 
czych stopni<>Wo, na miejsce Jed
nego depaTW.mentu kadr, two.rzyły 
się t.rzy jednostki, k111tcla o innym 
zakresie działania: ~.dn-08ika zajmu· 
Jąca się kadra.ml kierowniczymi J 
kwalifikowanymi, jednostka zajmu
ją.ca się kadrami sze.tttrfł'W)'mi j 
wreszcie jedno tka u.jmuJąca aię 
sprawa.ml s'Zkoleni11o 

O prawidłowe ułożenie stosunków 
między Partią a organami administracji 

g·ospodarczej w polityce kadr 
Pomyślny rozwój pracy kadl'owej 1 ko CENTRALNE ZAGADNIENIE l 

na odcinku gospodarki narodowej aby w żadnym razie, kierownic-u I 
wyma·ga prawidłowego uł0'.t1mla. sto- rola Partii i prawo ostateczne.i dwy 
sunków między Partią a organami z.fi w sprawach •kadrowych i Pf't'
a<lministracji got!'podarcze-j. Jest rze sanal11;vc>h nie było rozumiane, ja.· 
czą rzroznmia.łą, ie nasza Partia. Jako ko wyrzccr.enie sl1; inlc,latywy i od
siła kierownicza naszego f,udowegll powkdzialnośC'i ze strony organów 
Państwa ustala zasady polltyk1 ka· państwowych. . . 
drowej ł personalnej na poszczegól- Dlatego, aby ta 1mcjatywa., roL
nycb odcinltach iycia 1 musi mle~ mach i odpowiecizialność mogly się 
w szeregu ważnych spraw ka.dro· zrealizować, trzeba na odcinku go
wych i personalnych prawo ostate(»'. spodarczym, tak jak i na innych od
nej decyzji. Nie wyntka rL tego by- cinkach naszego życia. stosować za· 
~ajmnic~, .ażeby odpowiedrzialność sadę, że za kadry odPowiada nie tyl 
za sprawy kadrowe i personalne by- ko i nic tyle wydział personalny czy 
ła zdjęta ti admi~1is.tra.cji goS1p0da11"- clepnrtament .kadr, a odpowiada p1·ze 
crz;ej. Na odwrót, trzeba, żeby po o- de wszystkim kierownictwo lnstytu· 
hecnym Plenum inicjatywa kadrowa cji, Ministerstwa, Centralnego Zarzą 
ł personalna organów aihnlnistracji du, Zj<>dnn:!zcnla c.,,y przedsiębior
gospoda.rczej znacznie się wzmoi:Ja stwa. A.i:rby umożliwić wprowadze
Trzeba, aby ?:lłgadllienie 11rawidlo vr. nie tej zasady w życie, tr71'ba bę
go rozst.awienla 1 wykorzystania dzie zmienić niektóre ohowięzujące 
istniejących kadr ·. i prawidłoweg(! dotychczas i prze!ltarzałe Już normy 
przygowwanla. nowych kadr stanęło w zakrt>sie roli i kompetencji wydzja 
przed administracją go..c;poda.rczą, Ja. łów personalnych. 

Nie szczędzić sił dla jak najszybszego 
wykucia kadr· nowej ludowej inteligencji, 
w pełni wykorzystać wszystko co zdrowe 
ze starej inte]igencji, bezlitośnie zwalczać 

i dobijać wrogą a gen turę 
Omawiając na IV Plenum sytuację I tanie, czy i w jakim stopniu wyko

i zadania na odcinku kadr gospnrl::ir nano na tym odcinku zadania III Ple 
c.zych. trzeba llO~ta.wić przed sobą py num w zakreśie wzmożenia czuiności 

rewolucyjnej. Niewl)tpliwie uczynio
no w tym zakresie duio, ale niewąt· 
pliwe też jest, że nie mało jest jesz 
cze w naszym aparacie gospodar· 
czym wrogów i szkodników. złodziei 
i łapowników, niepoprawnych biuro· 
krató'v i niedbalców. 

DlRtego nie czas jest bynajmniej 
na jakąkolwiek demobilizację. Zada 
nle wzmożenia czujności rewolucyj· 
nej w całym naszym życiu i na od· 
cinku giosi><>darczym w szczególności, 
stoi w całej pełni. Trzeba jednak je· 
dnocześnie walczyć z wszelkimi prze 
jawami przemieniania czujności w 
karykaturę, u<Juwania i piętnowania 
ludzi, którzy na to nie zasłużyli, nie 
uwzględnienia ich obecnej postawy 
i obecnej pracy. 

Podstawą naszej polityki kadrowej 
jest poczynienie ws7,j?lkich wysiłków 
w kierunku jnk najszybszego stwo· 
rzenia nowej ludowej inteligencji 
przy jednoczesnym. najpełniejszym 
wyk&rzystaniu starych kadr tech· 
nicznych. Starą inteligencja technicz 
na nie Jest ma.są, jednolitą. Znaczna. 
jej część związała się bei1powrotnie 
i szczerze z budową socjalizmu; 
część poz.ostaje jeszcze bierna i tyl· 
ko nieznaczna mniejszotić stanowi a· 
genture wroga. Nie szczędz:ć :1ił 
dla jak najszybs7.ego wykucia kadr 
nowej ludowej inteligencji, w pełni 
wykorzystywać wszystko, co zdrowe 
ze starej inteligencji i bezlitośnie 
zwalczać i dobijać wszystko, co jest 
agenturą wroga, oto jedynie słuszne 
zasady naszej polityki kadr&wej. 

Socjalistyczna przebudowa wsi wymaga 
szybszego, wnikliwszego ' 

i energiczniejszego szkolenia kadr rolnictwa 
W walce o nowe kadry gospodar· 

c7,e szcz@g>i}lną uwagę musimy -eo
świędć również zagadnieniu kadr w 
rolnictwie. 

Potrzeby rolnictwa w dziedzinie 
kadr powiększa zada'nle związane z 
socjalistyczną przebudow11 karłowa· 
tej gospodarki chłopskiej i koniecz· 
ność gruntownej technicznej przebu· 
dowy metod pracy w rolnictwie. Sy
stem 1 programy nauczania w przed· 
wojennych szkołach rolniczych odpo 
wfodały niezwykle zacofanemu w 
dziedzinie techniki i agronomii po· 
ziomowi gospodarki rolnej w Polsce. 
W śród studiuJących na wyższych u
czelniach rolniczych przeważali syno 
wie ob!!zarników, w średnich, któ· 
rych była znikoma liczba, uczyły się 
dr.ieci bogaczy wiejsklich. Zdobyde 
władzy przez lud pracujący było 
związane z wielki) rewolucją agrar
n~, która trwa ł rozwija się nadal, 
zmieniając od podstaw stosunki spo 
łeczne. 

chodzenia kairłowMej gospodarki 
chłopskiej NA TORY SPOŁDZIEL
CZOSCI PRODUI\CYJNEJ stawiają 
zagadncienie spiesznego przygotowa. 
nla nowych ka.dr w rolnictwie w spo 
sób niezwykle ostry. Przed PGR~am.i 
sti:twilamy zadanie WYdaLnego pod
niesienia poziomu produkcji rolni
cze.i już dzi~. w płel'WSZYm okresie 
Planu 6-letniego, a tl'łkże ~iany 
chim1kt.eru tej pr<X1ukcj1 w kie:run
ku p<tdwyższe.nia. je.f ja-kości w d7'ie
d1?.inle wysokowartościowej 'P'!'Oduk, 
c·H roślinnej orarz p~esta'\vi~nia się 
znacznPj ezę~ct PGR-ów n.a prod11k
cję hodowla.ną, odpowJada.jąC!I no
wocrzesny.m wymaga1n:iom. Nie moi· 
na wypełnić tel!o 7.adan.i0 bez powai 
ncgo zasilenia PGR,ów nowymi ka
drami i bez planowo pode,jmowan'j 
akeji doszkalania wysun~tej kadry 
robotniczo - c.hlopskiej w admlnl
strac,fl i kierownictwie PGR-ów, 

P()W'!;ta1ją Państwowe Ośrodki Ma
sey.n0<we dla ooWOClilesnej obsługd 

.T~nym z oll.ła.wów PrZełomu są agrotechnicrmej c.hl0<p5klch ppo
SZKOŁY BOT.-NICZE otwirrane dla damw i spókfaielni - ,pmrzeba im 
młorlził'iy chłopskie.1 w dawnych re- kadr dyrektor6w i ich zastępców po 
zydencjaeh szla.cbeekich. oraz obję- Jityoznyeb, agronomów, mechani
cie pnez Wielu dawnych fot'Dali kle- kóW, ti'a.ktorzystów, księgowYCh itd, 
rownfozych stanowillk w PGR-ach. Rodzą &ię srzybko chłopskie spółdziel 
Na około 700 d}Tektorów a:espołów nie produkcyjne - mu~imy 'lm IM• 

PGR mamy dziś 25,2 proc. roootni- 001.pieczyć fachową IJ(m!OC 1 011lekę 
ków rolnych ' i ipNemyslowych, M,l agrcmomtczną. wysv,kolić kadry 
proc. :iarteildgE!!l'loji pochodzącej e chło przewodni.czą.eyeh i kslęgoWYch, m~ 
pów b.ledl!lych i średnrl~Otlnych, 20,9 Jiwie na.jstara.nnlej przygotowane 
proc. 6ynów naumyciel!i, niiższych do fob wysoce odpowiedzialnyeh 
urizędników i innych grup int.el.igen, funkcji. Musimy to robić szybciej, 
cjil. pracującej, czyli rarem ponad 80 wnikliwiej, energiczniej - w pn:e. 
Jn'OC. kierowników wyroslycb 1! ciwnym razie będzie.my mieli WYSO
podstawOWYoh wanfiw ludowych. ce demorali'Z'Ujące l niebez;pleczne 
l'Tułom ten sięgnąłby ~reu głę. zjalwlska zalamań, rozpadania się 
biej gdyby nłe był hamowany w powsiałych spółd7Jielni. Tne-ba 
pierwszym okresie przez dywersję stwienlzlć niestety, te poszczególne 
Mlkola.j(l'zyka I oportunizm 1'0ID11ł- komitety partyjne odnoszą się do 
kmvszczyzny. Do'konał &ię stOpniowo sprawy doboru ka.dr dla spółdzielni, 
równie-Z powa.żny zwrot wśród naJ- powsta.jącyoh na ioh tere.nie nieru w 
bardzie! ~owej eta.Tej kadry karygodni\ wprost berlroską i lekko
intelłgenojl rolnła7.eJ. Znaczna m~ć myślnośdą., nie rO'liUDliejąc wyraźnie 
~J intieJJgencJI włącu dziś swój een. wagi tego sad.ani&. Kurs przeszko
ny wkład wiedzy I doświadczenia len.łowy dla agronomów POM był 
do wielkiefo dmeła przebudowy poi- dwukrotnie odl'MmlOY 1 plm'atnte O

skiego rolnictwa, rozumie ·włałclwy późniony wskutek wadliwego dobo
sens wwpółpraoy s nową, romąc, jut ru kandydatów kursu. Kmrl.eczny 
kadrą tri~l.igenoJJ rolnicu,f pocho- jest gruntowny Pl'.Zełom w tej dzie
cb:enfa robotntcr.o - chłopskiego. dzinle, który epra.w!, te a.kej& nko-

Tym me m'!'llLerj &ybk1 rou.wój pań- If'nla ikadr będzie wwr.zedzać M

stwowego 6e!ldora rolnictwa i ~- zwój ruchu, a. nie wlec się daleko w 
poaiyn.ający się doniosły proces pnze I t:vle jak ło ma mie,fsee dotychcn... 

Zasilić kadry rolnicze 
kadrami doświadczonych robotników 

Partia musi uczynić poważny wy \ W W1111ce o kad1'y rolndcze tTzeba 
s!lek, aby zasilić kadry rolnicze - również usunąć zjawisko niecelowe 
zwłar.zcza W DZIEDZINIE PO· go marnowania fachowych kadr rol 
TRZEB SPOŁDZIELCZOSCI PRO- niczyc~ prz.ez zatru~nia~ie ludZ! o 
DUKCYJNEJ I POM-ów _ przez ~s?ktm mer~z poz10m1e specJal-

nosc1 agronorrucznej w instytucJach 
skie:owanie powatneJ liczby robo- handlowych i administracji. Ważne 
tnikow wyróżniających się zdolnoś- znaczenie posiada połączenie wYsił
claml organizacyjnymi, poziomem ków Partii w walce o kadry rolni 
polltycmym i doświadczeniem. Ca cze z pogłębieniem współpracy w 
la Partia musi zrozumieć, że jest to tej dziedzinie z ZSL, w którego sze 
najdonioślejsza w skutkach forma regaeh ~naJduJe się pokatna liczba 
łącr.noścl i sojuszu klasy robotniczej inteligencji rolniczej pochodzenia 
z chłopstwem pracuj~cym. chłopskiego. 

Zwrócić większą U'\\Tagę na stan kadr 
w wielkiej sieci spółdzielczego 

zaopatrzenia i zbytu na wsi 
Należy również zwrócić większą 

O prawidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych, kwalifikowanych kadr 
Przejdźmy teraz do zagadnień pra koncentrowały głównie na - waż 

widłowego postawienia systemu nej oczywiście - trosce o zmianę 
szkolenia nowych kadr. składu społecmego studiujących, a. 

Jest to zagadnienie wagi olbrzy- le lekceważyły dotychczas spra.w~ 
miej, gdyż od prawidłowego jegq tak ważną. jak WYNIKI NAUKI. 
rozwiązania za.leży cała przyszłość Komitet Warszawski był bodaj 
naszej gospodarki. Ilościowe osią- pierwszy, który, aczkolwiek również 
gnięcia w zakresie szkolenia techni z opóźnieniem, zainteresowal się wy. 
cznego wyższego oraz szkolenia nikam1 studiów i dyscypliną prący w 
zawodowego I i II S'!:opn!a mamy uczelniach warszawskich. Inne komi
bardzo duże. O ile w 1937 r. ilość tety partyjne mało uwagi poświęca
uczących się w wyższych szkołach ją dotychczas tej sprawie. Opóźnla
technicznych wynosiła 7.754 osoby, nie i przeciąganie terminów składa
to w 1948 r. wyniosła ona już 20.631 nia egzaminów· jest tolerowanym po· 
osób. O ile w 1937 r. razem w śre- wszechnie zwyczajem, przy czym zda 
dnich szkołach zawodowych I i II rza się, że studenci ostatniego roku 
stopnia uczyło się 218.000 osób, to mają zaledwie 20 proc wymaganych 
w 1948 r. uczyło się już 428.000 0 • egzaminów. W związku z tym liczba 
sób. W ten sposób między 1937 a absolwentów szkół wyższych osiąga 
1948 rokiem ilość studentów w wyż zaledwie nieco powyżej połowv pla
szych szkołach technicznych wzro- nowanycb cyfr. Powa:tna część starej 
sła o 66,1 proc. a ilość uczniów w kadry naukowej pracuje z dużym po
średnich szkołach zawodowych 0 święceniem i odda.niem, ale tTadyoJe 
96,5 proc. Jednakże te wielkie iloś- liberalistyczne sprawiają. że proieso
ciowo osiągnięcia nie powinny przy rowie nie poczuwa.ją się jesz.cze do od 
słaniać nam bardzo poważnych bra powiecldalnoścl za jakościowe i ilo
ków w zakresie wyżsr.ego i średnie !lciowe wyniki nauki. Programy są 
go szkolnictwa technicznego. czl','.sto przeładowane i w dużej mie· 

Rozwój systemu szkolenia kadr rze nie odpowiadają obecnym potrze. 
dla potrzeb resortów gospodar- bom. Tresć wykładów, skryptów 1 
czych, jak też dla potrzeb we podręczników jest w wielu wyp<jd
wszystkich dziedzinach :życia kraju, kach odbiciem zacQfanego, antynau
hamowany jest w poważnym sto· kowego światopoglądu I obcej 
pniu przez niedomagania obecnego klasowo ideologii, Zaopatrzenie tech
stanu ltadr oraz systemu nauki w niczno-naukowe jest w niektórych u
Hkolnlctwle wyżsZYm. Olbrzymi czelniach na pozlomle nie odpowl.ada
wysiłek, jaki Państwo Ludowe wkła ją,cym wymaganiom. Aktywno§C spo-

łeczno-polłtyczna kadr naukowych 
da w rozwój sieci szkół wyższych jest na ogół wciąż jeszcze słaba. 
przygotowujących kadry nowej inte Poświęciłem nieco więcej uwagi 
ligencji, nie przynosi dotychczas sprawie kadr gospodarczych. Sądzę, 
tych wyników, które odpowiadały że w sprawie sytuacji, dotyczącej 
by skali środków szczodrze wykła- kadr w innych resortach. które wy
danych na ten cel. Podstawową magają równie szczegółowej analizy, 
przyczyną jest ' wadliwa organizacja ale których nie podobna uwzgl~niC 
pracy wyższych uczelni. szczupłość w rantach niniejszego referatu będzie 
kadr odpowiednio wykwallflkowa- poświęcona uwaga zarówno w wystą 
nych i obdarzonych Jasnym, nowo- pleniach na obecnym Plenum. Jak 
czesnym 6\Vłatopoglądem nauko- zwł szcza b · d 1 Pl 
""'m, eta.Te liberalistyczna tradycje~ a ezposre n ° po enum ,„, „ we właściwych zespołach partyjnych. 
ciążące na samej strukturze stu- Szczególnego t gruntownego omówie
dlów, rozluźniona dyscyplina w na nla wymagać będzie sprawa kadr re
uce, słabe zainteresowanie l opieka. sortów oświatowych 1 kulturalnycłl, 
ze strony organizacji partyjnych i ponieważ kadry tę decydować będą 0 
młodzieżowych. Organizacje partyj· zasięgu i tempie rozwijającej s~ • 
ne i ZAMP zainteresowania swo3e nas rewolucji kulturalnej, 

W wielkim procesie rewolucyjnych 
prz.eobrażeń w PC!Isce Ludowej dojrze
wa1ą i rosną ludzie, kształtują się nowi 

twórcy nowego życia 
III Plenum naszej Partii zaostrzy- wydobyć i wykorzystał nowe rezer 

ło czujność rewolucyjną i pndniosło wy kadr z rosnących nowych ludzi. 
bojowość wszystkich organizacji par Oto parę przykładów, jak 11zybko ro
tyjnych. Skoncentrowało ono rów- sną u nas ludzie: 
nież uwagę Partii na sprawie doboru Wśród robotników, pełnil!cych dzłl 
kadr, przede wszystkim na zagadnie funkcje dyrektorów kopa.111 zna.ni są: 
niu ich czystości ideologicznej i cha 1 PAWEŁ CHOWANIEC, ' stary 
rakterze ich składu osobowego pod gól'llik pracują.cy od 43 lat w ko 
względem klasowym. Zadaniem obu- pa.lni „Ka.roi". obecnie jej dyreJttor. 
nego Plenum jest dalsze pogłębienie 
c~ujności i aktywności bojowej Par- Swoje głębokie doświadczenie pra.ktyc.z 
td w walce o czystość ideologiczną ne uzupełnia. wyt...-wa.le wiadompścia.mi 
naszych szeregów, dalsze podnosze- teoretycznymi drogą sa.mokształcelJia.. 
nie ich poziomu politycznego. 0 mo· Zorganizował na. kopalni w r. 1947 
bilizację wszystkich naszych sił do wieczorowe kółko samokształcenia 
porywających zadań Planu 6-letnie- technicznego dl:i. pracowników niż8ze. 
go. W realizacji tych zadań na ero- go dozoru technicznego t rębaczy, P?Z7 
ło naszych trosk i wysiłkÓ\V musi- cftgnął do konsultacji i współpracy 
my wysunąć walkę 0 nowe kadry, inteligencjt techniczną. Obecnie uczę. 
to znaczy pogłębienie i uaprawnienie szcza na. 5.miesitcznY kurs dla "'1JU 
naszej pracy nad doborem. wy- niftych dyrektorów kopa111. 
chowaniem i przy~towaniem aktywi 2 'l'ow. CHMIEL JóZEF - dyrek 
stów partyjnych i bezpartyjnych w tor kopa.Ini „Viktoria." w Wał. 
celu Podniesienia na wyższy poziom brzychu rozpoczął pracę w górnf.ctwie 
dalszego postępu naszego życia. przed 28 la.ty ja.ko pomoc dołowa.. Od 

Kongres Zjednoczeniowy naszej I r. 1943 członek PPR. W ciągu 2 i pół 
Partii był wielkim, przełomowym wy lat po wyzwolepiu był burmistrzem 
darzeniem w życiu polskich mas pra miasta. Czela.cli, póiniej w ciągu 1 i 
cujących. Potężną falą zapału, aktyw pół roku - członkiem głównego za.. 
ności, dążenia do wiedzy i kultury, rządu zw. Zaw. Górników. Od kwiet. 
wiary w przyszłość rozkołysały s19 nia ub. r. był wicedyrektorem l~opal.. 
uczucia. milionowych mas robotni- ni Sosnowiec"• a od marca. br. d~ 
k6w, chłopów. kobiet, młorłzicży. WY, kto;~m kopalni „Victoria.". Wytrwa)ł 
razem tego . s~ czyny produ,kcyjne 1 pra.cą sr.mokształceniOWł, pogł!biał 
~ora.z bar~~eJ masowy. tworczy, o- swą wieW!t polityczną. Za.pisał sit w 
zyw1any ,?11Icjat1'~1ł nowych form roku ubiegłym na S.miesięczny kurs 
ruch wspołzawodnictwa. Klasa. ro· wieczorowy dla. średniego dozoru ko„ 
bot~cza dała wyraz swemu s~sur..- pa.lń 1 ukońcął go z dobrym WYD.i· 
kow1 do has~t Kongresu. przyśpiesza klem. Obecnie studiuje na. 5.miesitc:ló 
jąc wykonanie :rzylet~1e.g~ Planu, nym kursie dyrektorów.robotników. 
chł~pstw? pracuJące - 1n!CJa~ywą or 3 'l'ow. KEASOWIEOKI JERZY 
ganizacyJn11 na polu społdz1elczości _ członek Pa.rtii cd 1945 r. -
produkcyj~ej. pr~od~jące warstwy dVTektor kopalni za.brze-Wschód. Od 
inteligencj1 pracuJąceJ - pogłębte- ~-..192• „~ ,_ ft„,ft. w c"· 
• ł ś ł · 1 d • r. "' za.cz'I" pra.ct w AO~ ..... mem ączno c z masami u owymi. ·•-t ład J · Od 1946 
Ożywienie umysłowe i społeczne, nie r ..... erze o~acza. uz r. 
spotykany nigdy przedtem wzrost zostaje wysuruęty na wicedyrektora., 
czytelnictwa, pęd do Muld, sztuki, a. od r. 1948 na za.sttpet na.czelnego 
literatury i radosnego żyda społecz· dyrektora: ~PW w Zabrzu. Interesuje 
nego nosz11 w sobie wszystkie _ zna- sit powazme problemami ra.cjonaliza. 
mtona. wielkiej rewolucji kultur11lnej. cji pracy w gó~ictwie i ma w tej 
Zadaniem wszystkich organizacji par dziedzinie powa.zne osiągnięcia. Cieszy 
tyjn:- -h od góry do dołu jest - prze się wielq popula.rnoścfł i autor~. 
wodniczyć temu ruchowi, usprawrić tem. 
i podnieść na. znacznie wyższy po· 4 Tow. w:ĘlGRZTit JAJ!t. człollek 
ziom całł SWlł pracę, zmobilizować Pa.rtii od 1946 roku - obecny 

uwagę na stan kadr, obsługujących 
wielką siel spółdzielczego zaopatrze 
nia i zbytu na wsi. W jednej tylko 
Centl'Qtli Rolniczej Samopomoc 

Chłopska zatrudnionych Set* około 

150 tys. pracowników. Cyfra ta da

je obraz ogólny problemu kadr na 
tym odcinku. Kadry te są poważnie 
zaahwauczona elementami lda5o 

wo obcymi I wrogimi ideologicmfe 
na stanowiskach kierowniczych. Głę 
bsza praca nad polepszeniem iych 
kadr, intensywne szkolenie l śmia

ły awans elementów ludowych 
to jedyna droga do zmiany nleko
rZYatnero jeszcze stanu kadr na tym 
odcinku. Zaplanowana akcja szkole 
niowa ma objąć jeszcze w tym ro· 
ku 50 proc. całego Derrronelu Cen
trali Rolnicze.I. 

do tero celu wszystkie iiwe kadry, dYTektor kopalni „Pa.wet". rozpoczą,ł 
podnieść wymagania w stosunku do pra.ct w gól'llictwie w 1928 r.. a.le po 
całej organiza.cjl i do katdeg0 Jej roku pracy był przez ·I) lat bezrobot. 
członka. Większość organizacji par- nym. Po wyzwoleniu wyróżniał si~ ak 
tyjnych zrozumiała te zadania i osil! tywuości=ł w pracy zawodowej i poli.. 
ga coraz wyższy poziom swej pra- tycznej, był przodownikiem w kopa.I. 
cy, mobili~uj11c do ni<>j c?ra.z lici:.n!ei ni, i'a.ra.b~ając w r. 1948 około 100 v. 

•ze •Hxui •w.reb. akty.wistów„ UIIJle • .(Ciac c1.llJSu na *· łO · · 



Sfr. 6 Nr~ 

Zadania Partii w walce o nowe kadry 
na tle sytuacji ·oąó•ne; 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralneeo Central.nej Komisji Kontroli Partyjnej wyełoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druea) 

(DOlkończen:ie ll'Je str. 5-tej) 
sięcy złotych mie:1ęcznie. Od stycznia. 
ubi 1łego roku został _wysunięty na 
wicedyrektora, a od listopada. jest dy 

Oto jak tworzy ~ już dziś nowa 
inteligenoja s dalwuych proletariu
szy. 

Przywołac, d.n. porządku gaduło'w, blera głębokiego sensu, pracą, która.I.i wyzwala uzdolnienia, pracą, która 
.v ale przytępia, Jak praca kapitałi- stała się źródłem bohaterstwa, za· 

obiboków, nie poczuwających się do styczna, lecz pobudza Inicjatywę szczytu i chwały. 

rektorem kopalni. Uczy się intens;, .'7. 

nie i zyskał ;iowszechne uzna.nie 
'l'-" "órl załogi, umie wsp6łpra-0ować z 
inteligencją, wykazuje wybitne zdolno 
Aci organizacyjne. 

QV.[ożna by przykładów takich mno
żyć wiele. Warto prrz.eoi~ było by 
wspomnieć o 25 - letniej tow. Zofii 
Wrzesień - córce małorolnego chło 
pa, która już po wyzwoleniu w r. 
1945 skończyła szkołę powszechną 

i 6-m:iesięcrz.m.e kurrsy pedagogiazne, 
wstąpiła do ORMO i brała czynny 
udział w walkach z banda.mi UP A. 
Pogłębiając w drodze kursów koresi
pondencyjnych swą wiedzę, prrz.ygo

towuje się do pracy w zawodzie na 
uczycieiskim. Objęła w 1943 r. je
sienią kierownictwo szkoły powsze 
chnej, a w rok p6Zniej wstępuje do 

żadnej odpowiedzialności, Zanieśmy słowa prawdy o pokoju i o pod-
samoehwalców i plotkarzy żegaczach wojennych do milionów ludzi 

Musimy wioc przejawiać rówmeż 

czujność w stosunlm do tych, któ:" 
rzy, których - niestety - jest rów w najdalszych zakątkach kraju 

5 Naczelnym Dyrektorem Central 
nego Zarządu Przemysłu Met'li 

Nieżelaznych jest od 10 miesięcy tow. 
PIERZY'NKA STANISŁAW, członek 

KPP od 1924 r. i PPR od czasu jej 

rym złe przyzwyczajenia i narowy 

nie pozwala-it n.a wł~ie Bit do 
tej praey. Wypowiad•Jłe walko mar 

nież pewna liczba 11 nas w Partii i Czego pragną najgoręcej miliony ostoja pokoju, twierdza soctalizmu, 
nawet na odpowiedzialnych stanowi:. robotników 1 chłopów, pracowników nadzieja wszystkich uciśnionych. 
skach państwowych. Ws-iełłrie bez· umysłowych i rzemieślników, uczo· Dlatego rośnie w ser.cach i umy• 

nych 1 artystówl Pragną pokoju. slach milionów ludzi pracy w Polsce 
myślne, kawiamiane gadulstwo i in- Chcą budować nowe życie, kształcić uczucie solidarności t braterstwa ze 
tryganctwo przynosi wielkie szkody, 1 wychowywać w radości młode, do- Związkiem Radzieckim i krajami de· 

notrawstwu czasu, mllSimy przywo· wpływa ono wybitnie demoralizującll rastające pokolenie budownicrych mokracji ludowej, dlatego rośnie po-
łać również do porztcllm gadułów, o- na o'---zeru· e i' 8• rodowisko partyJ"ne. Polski Socjalistycznej, Polski, wyma- 1 d wiedzi 1 śct •·"-d 

powstania, syn g6rnika, sam robotnik 
w hutnictwie. Już w paMzierniku 
19·45 r. wysunięty został na stanowi. 

""" rzonej przez pokolenia polskich rewo czuc e o po a no za Wa..a 
biboków. i nie poczuwających sio do Nie możemy sobie pozwolić na tole· lucjonlstów pnez najlepszych ~la- ·Polski do wielkiego dzieła obropy 
żadnej odpowiedzialności za. eokol· rowanie tego rodzaju przynoszących ków. ' pokoju, za wkład do wielkiego łrontu 
wiek b!łdź samochwalców plotka.· I wstyd i szkodo Partii zwyczaj6w. I dlatego miliony ludzi ntenawldzą obrońców pokoju, który obejmuje 

podżegacey wojennych l Ich fany· równiei setki milionów ludzi w kn· eko dyrektora. naczelnego zakład6w studium przygotowawczego jednej 
hutniczych. Natychmiast po wyzwole z wyższych uczelni w Krakowie. Od 
niu, nie przerywając pracy, ten 50-let r. 1947 jest aktywistką ZWM 1 Par 

ni dziś człowiek, zabra.ł się do nauki tid, pełni ~'keję sekiretariza Podsta
i w ciagu 1 i pół roku przerobił<• kurs wowej Organizacji Partyjnej, a na 
średniej szkoły technicznej, zdając po stępnie sekretarza OKZZ. W paz
xr:riilriie w roku 1946 egzamin na tech dzierniku 1948 r. jest w KM w Kra 
nika i 11cząc się dalej składa. w 1947 kowie kierowniczką WYdziału kobie 
roku w Akademii G6rniczo.Hutni' j cego i instruktorką wydziału orga 
egzamin na inżyniera.. Dziś w dalszym nizacyjnego. Na początku br. zosta 
ciągu pracuJe nad sobą, pogł~bfrjąc je powołana na dyrektora zakła
swą wiedzę, co nie uszczupla jego a.k dów PMS w Krakowie. Oto tempo 
tywności w pra-0y polityczno.społecz wzrostu umysłowego, politycznego,_ 
nej. I organizacyjnego. 

Ludzi zdolnych jest wielu dokoła nas, 
trzeba tylko, abyśmy im podali rękę, 

dopomogli, otoczyli opieką 
Mam pod ręką dziesiątki takich przezwyciężeniu pierwszych trn

fyciorysów robotników - dzisiej- dności, otoczyli opieką. Organizacje 
szych dyrektorów, woźnych magi· partyjne mogą i powinny zorganizo 
strato - dzisiejszych burmistl'Zów wać pomoc i opiekę nad wysunlęły 
tegoż miasta, fornali - dziś kierl'.' mi na odpowiedzialną pracę robo
wnil,ów PGR itd. tnikami i śmielej, wnikliwiej i jesz 

cze raz śmielej wysuwać stopniowo 
O czym świadczą te życiorysy? ludzi, sprawdzać ich uzdolnienia, 

lu szkolić, uczyć i kontrolować, aby u 
O tym, że narzekania na brak czyi się każdy, aby nie było towarzy 

dzł są niczym więcej, Jak oportuni sza, który nic pracuje nad podnte
styczną krótkowzrocznością,, albo sleniem swej wiedzy teoretycznej i 
bezdusznym niedołęstwem tych, któ swych kwalifikac~i fachowych •. Te 

• go wymaga od kazdego z nas wiel-
rzy nie chcą widzieć nowYch rosną ki burzliwy okres dziejowy, wielkie 
cych ludrl. Ludzi zdolnych jest wie historyczne, niewYIJowiedzianie po• 
lu dookoła nas, trzeba tylko, abyś· 1 tę:ine w swym rozmachu zadani~ 
my im podali rękę, dopomogli w społeczne, polityczne, patriotyczne. 

Zdrowa i rozsądria krytyka 
potrzebna jest Partii, 

słońce i powietrze człowiekowi jak 
Krytyczne uwagi, jakiejkolwiek dzie· Za mało umiemy posługiwać się tym 
dziny działania by one nie dotyczy- orężem, wypróbowanym i niezawod
ły, trzeba umiec wypowiadać odważ- nym w walce z wypaczeniami, z nad 
nie, jasno. po bolszewicku, a .ile po- użyciami, z biurokratyzmem, ze zły
kątnie. Zdrowa, rozsądna krytyka po mi narowami, które hamują nasz 
trzebna jest naszej Partii - jak marsz, osłabiaj;} nasze osiągnięcia. 
słońce i powietrze człowiekowi. WI:Ę:CEJ KRYTYKI I SAMOKRY-

Ale krytyka i samokrytyka nie TYKI - oto podstawowy wniosek, 
ma nic wspólnego z pokątnym ga· jaki się nasuwa, gdy czytamy spra· 
cłulstwem i insynuacjami, które obiek w~zdania z naszych k~nferencji. par
t:rwnie stanowią dywersję przynoszą tnnych, gdy obserwuJem~ dz1ałaJ... 
cą niemałą szkodę. Krytyka i samo· ność naszych urzędów pans~wowyc:h
krytyka - to niezast11piony •ll'ę:i za 1 i 1!aszą pracę społeczną w wielu dZ11e 
równo w działalności Partii, jak i w dzmach. 
postępowaniu każdego jej członka. 

Pamiętajmy, że Partia nasza 
i nasze Państwo wzmacniają swe siły 

dzięki nierozerwalnej więzi 
z masami pracującymi 

Stosując metódę rzeczowej, przemy 
ślanej krytyki, sprawdzając samokry
tycznie własną pracę i jej wyniki -
usprawniajmy wykonanie naszych .,;a 
dań. Nauczmy się kontrolować wyko· 
nanie uchwał i dyrektyw kierownic
twa partyjnego w toku naszej co
i:lziennef pracy. 

Uczmy się formować i wYChOWyWai 
te kadry w toku pracy codziennej, 
wydobywać nowe talenty i nowe siły 
twórcze z krynicy ożywczej i niewy· 

Ze sportu 
111:t111 .•11.1··l'' ''·l·f .1,1·1,·1'·' l••l•f1·•1 Ml!1t:iOt•'l•••·'11ll•lfltO• 

czerpanej - z głę~i mas ludowych. 
Pamiętajmy, że Partia nasza i nasze 
Państwo wzmacniajl\ swe siły dzięki 
nierozerwalnej więzi z masami pracu
jącymL 

Miliony robotników, chłopów I pra 
cowników umysłowych u nas, w Pol· 
sce Ludowej, pochłoniętych jest pra
cą, pracą, która może być niełatwa, 
ale nie fest ciężarem, pracą, która 
wymaga dułej oflarnoścl, ale na-

stowsklch pachołków różnej maści. Jach kapitalistycznych. 
I dlatego miliony łudzi zwalczają Proklamowana ostatnio wielka U-

·i zwalczać będą zajadłych wrogów cja zbierania podpisów pod deklara· 
Polski Lodowej, szkodników I dywer· cją sztokholmską nie jest zwykłą ak· 
santów. drapieżnych spekulantów cją podplsową. Musi się ona stać p,o. 
miejskich i chciwych bogaczy wiej- tężną mobilizacją milionów ludzi dla 
skich, tych wszystkich, którzy sta- podniesienia ich świadomości i aktyw 
wlają na nową wojnę. ności społecznej i politvcznel. Musi

Dlatego też milionom ludzi pracy my dotrzeć do milionów miesik:a:6 
w Polsce, mężczyznom i kobietom, robotniczych i pracowniczych, do mi
dzieciom 1 młodzieńcom, ludziom dof lionów izb chłopskich, musimy po
rxalym 1 starcom - coraz bliższy nieść słowa prawdy o pokoju l o pod 
jest braterski Związek Radzieeki, wiei żegaczach wojennych do mllionów 
ki nasz sąsiad, przyjaciel i brat - ludzi w najdalszych zakątkach krafu. 

Skupiajmy najszersze masy wokół sztan
daru walki o pokój, której przewodzi 
niezłomny Wódz całej postępowej ludz
kości, nasz Wielki Przyjaciel i Nauczyciel 

- Towarzysz Stalin 
Ta kampania jest na.Jwi~kszą ak- I pogłębimy jej nier-orrerwalną więź 

cJą masową, jaką podejmujemy od z masami. 
czasu wyborów, WYDlllfr& więc ol. Na fa.li tej akcji wydobędziemy 
brzymieg0 wysiłku. nowe siły % głębi maa ludoWYcb, 

NiecbaJ nie będzie &ni jednego pomnożymy siły Polski Ludowej, 
członka Partii, który by nie uczest- przyczynimy się do sprawy Wiielldej: 
niczył Jako orga.niza,tor w tej kam- POKOJ zwyCIĘŻY WOJNĘ. 
pa.nii. LUD POKRzyżUJE ZBRODNI· 
Pamiętajmy również, że Jest to CZE PLANY IMPERIALISTÓW. 

kampania. szerokiego frontu ogólno A WIĘC SKUPIAJMY NAJSZER· 
narodowego na platformie obrony SZE l\IASY POLSKIEGO LUDU 
pokoju, na pla.tformie niena.n1szal· PRACUJĄCEGO WOKÓŁ SZTAN
ności naszych granic pn;eciw wszel- DARU WALKI O POKÓJ, KTÓRE.l 
kim maehiu~om imperialistyc.z;- PRZEWODZI NIEZŁOMNY WÓDZ 
nym i faszystowsko - rewizjonistycz. CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKO
nym. SCI, CHORĄŻY OBOZU POKOJU 

Na fa.li tej akcji uwielokrotnimy I SOCJALIZMU, NASZ WIELKI 
siły naszed awangardy - Polskiej PRZYJACIEL I NAUCZYCIEL -
Zjednoczonej Partii Robotniczej - TOWARZYSZ STALIN. 

Z Tomaszowa donoszą.„ 

Na o.1tatnich qu~ach 
kolarze łódzcy rozpoczęli wczoraj swój sezon torowy 

W spotkaniu bokserskim o mistrzo 
stwo klasy B Związkowiec (Toma
szów) pokonał Korab (Piotrków) 12:4. 

Punkty dla Związkowca zdobyli: ,~. 

t1~ 

Co pisało praso łódzko w dniu 15 maja 1930 

S praworzdanie ri wcrLora:jszyeh wY 
śc:igów kolarskdch, które zapo

czątkow~y semn tocowy w Łodzi, r. musimy ro7ł)O<.'!ZąĆ od„. <Wwonka. 
Ale nie od tego drzwonka, który za
pzywtl,ada fi.In~ Iem od <WMmka 
adall'.lmowego, ootm.egaijącego praed 
rychłym i to poważnym kryzysem 
nasze.go kol3XSl!lwa torowego, 5eśli 
nie'liWłoczn.ie nie uruchomimy pro
dukcji s,pmętu, a pmede wszystkim 
dętek torowych. 

,,POLSKO-AMERYKARSKI 
AKROBATA" 

Nad boiskiem ŁKS·u popisywał się 
„wstrząsającą akrobatyką" - ni~ja· 
ki p. Kunau - „polsko·amerykansk1 
akrobata" . P Kunau zawisł pod sa· 
molotem na jednej nodze i zamierzał 
dokonać „straszliwego" skoku ze spa 
dochronem. Niestety, zepsucie się na 
szego „Poteza" - uniemożliwiło p, 
Kunau dokonanie „śmiertelnego ska 
ku". 

PRZYMUSOWE ,,$WlĘTÓWKI" 
W KOPALNIACH 

Wskutek „martwoty koniunkLura_l· 
nej" na rynku węglo~Y1:11 .- kopa_ln1e 
redukują masowo gormkow, , ~tor~y 
w poszukiwaniu chleba ~Jezd7.aH 
do Francji i Belgii. Ostatmo zarządy 
kopalń wprowadziły tzw. „przymuso· 
we świętówki" - to znaczy zalrzy· 
mują prace w kopalniach na szereg 
dni w miesiącu. „świętówki" w kwie 
tniu wyniosły przeciętnie po siedem 
i pół dnia na kopalnię, nie licząc nor 
malnych dni świątecznych. 

FABRYKANCI NIE CHCĄ PŁACIC 
PODATKOW 

Delegacja fabrykantów łódzk.ich u
dała się do Warszawy z petyCJą, do· 
magającą się udzielenia na,dzwy~z;aj. 
nych kredytów i 7Jagodzema „c1ęza
rów" podatkowych. 

BOHl\TERSKA SMIERC 
TRAMWAJARZA 

W dniu wczorajszym. na ul. Łę· 
czyckiej w Zgierzu, w czasie rat?wa. 
nia wozu tramwajowego , w ktorym 
podczas biegu zapali~ :ię moto~ -
poniósł tragiczną śm1erc motorniczy, 
Feliks Skowroński. Pędzący szybko 
tramwaj zdołano zatrzymać dopier.o 
na „skręcie" orzed amachem magi
stratu. 

ZWYCIĘSTWO TKACZY 
W ALEKSANDROWIE 

Trwający od dłuższeg? czasu straj~ 
tkaczy w Aleksandrowie został zll· 
kwidowany. Tkacze uzyskali 10-pro
centową podwyżkę. 

DZIECIOBÓJSTWO Z NĘDZY 

27-letnia Maria Kitka, mie-szkanka 
Lduńskiej Woli - została aresztowa
na pod zarzutem dzieciobójstwa. O
skarżona zeznała. że nie mogła pa
trze>'! na męczarnię dziecka, któremu 
nie miała co dać jeść. 

- Sytuacja jest klrytymm.a -
skariyli nam się WCfL\)raj sta:my drzda 
łaaze, kitómy rLęby zjedH na kolar
stw'ie. --Naisi ciawodnicy je!l.d żą już na 
ostatnich zapasach i gdy !Zedrą gu
my, będą musieli zr&ygnować z jaz 
dy lub w najlepszym razie je7,,Mić 
na gumacll szosowych, o k;tóre jest 
u nas łait:wiiej od torowych. 

i 
Kto interesuje się kclarstwem 

~-1: -~- to.rowym ten wie, jaka jest szalona - ,. 'A · różnica w .ieźdrz.ie na tome na gu-

l L~J~ ~~=:~~.a ;0ież~zi~!~ ~= 
--- --- -,,.;;;~~::!lllli!l!!!~!S~i!!~~.., · - ledwie o 100, a najwyżej o 150 g[". 

Program audycji na dzień 15 maja więcej. Ale na to nie ma rady, iłla-
1950 r. (poniedziałek) cze.i „depcze" się na gumach toro

wych n:iiż srwsowych ii .inne osiąga 
12.04 Dziennik. 13.20 (Ł) Chwila się crzasy, toteż nic w tym dziwne. 

muzyki. 13.30 Koncert pał„ 14.00 Au- go. że każdy zaiwodniik: chcący spe-: 
dycja ZNP. 14.20 (Ł) Mu~yk.a symto· cjalirzować się w jeźd2.ie toroweJ 
niczna.· 14.55 Koncert soh5tow. 15.30 szuka wszelkich sposobów, aby te 
Audycja dla świet!. dziec. „,Hal~o, gumy rzdobyć, Trudności z tym zw:ią 
młodzi fizycy" - pog. 16.00 Dziennik. rliame hamują OCQ:ywiście rozwój na. 
16.30 (Ł) Aud. dla młodz. „O ~t. Mo- s.zeo-o kolairstwa torowego mającego 
niuszce" w opr. H.Wąsalank1. 16.50 tak„ piękne tradycje i tyle sukcesów 
(Ł) Reportaż z Woj. Zjazdu Statuto· na axenach międzynarodowych. 
wego ZSL. 17.00 (Ł) Koncert popol. Kto był na \vczorajszych z;awo-
17.45 „Bracia-bohaterowie" - pow. dach w Helenowie, mógł stwierdzić 
dla młodz, 18.05 Odpowiedzi fali 49. naO<!znie, jak duże już postępy po-
18.15 Koncert Kapeli Ludowej. 18.40 crzynil1 od zeszłego roku tacy mfodrzi 
Wszechnica. 19.00 Aud. dla wsi. 19.15 nas~ zawodnicy jak Maa:c:hwińsk:i, 
Mozaika muzyczna. 20.00 Dziennik. Borucz, Malinowski, czy Hage, 
20.40 VII aud. „J. S. Bach". 21.30 Za· który startuje ri.aledwie od ze
powiedz s!łuchowisk festiwal. 21.35 szłego roku. Narybku w Pol
Rezerwa. 22.00 „40 wieków poezji". sce rz.na•larziło by się w:iele, ale 
22.20 (Ł) Tydzień sportu łódzkiego- na czym ci chłopcy mają jeźdri;ić -
aud w opr. red. L. Szumlewskiego. oto rziag>admenie, nad ~tórym na-
22.30 (Ł) Mnzyka taneczna. 23.00 .o-, szym ~~ w.men j~k ~jszyb
statnie wiadomości. 23.15 Konc. Solist. Cliaj powaqJ[Ue rmstanowic saę 11ase 

mK'.'C>l. i WS'llC!7.ąć ener,gi:cerriejsze nitż 

dotyohc:zas kroki w ceJ.u przy.sipie
szenia produkcji dętek torowyoh u 
na'S w k.raju. 

Powu:-aca.jąc dio wozarajsrzych m
wodów, imamy tyil!ko jedno zast.nze
żeiri,re. Dlaczego na0w.ano je mi
&trliosrtwami k,rótkodystansowymi 
Łod~? iMistreostwa nie rou;grywa 
się in.a samym początku se-Lonu, do 
rnistt'VJositw zawodnky wi!nn:i być 
preygotowani, gdyż inaczej podważa 
się autoryitet tych mi&tirrrostw. I tak 
stało się wczoraj. Je2eli miały to 
być meczywdście mi'Stlv..oStwa - to 
WYiPadły one blado, tak pod vmgłę
dem sportowym jak i propagando. 
wym, bo ani osiągnięte wyniki nie 
były zbyt dobre ani publiczności nie 
rz..gromadrz;i.ło siię wli-ele. 

Program wczorajszych zawodów 
zawierał kilka biegów juniorów i 
bieg główny, właśruie ten mistrzow
ski. Mistrzostwo zdobył oczywiście 
Bek, ale trzeba przyznać, że mistrz 
Polski musiał jechać już wczoraj 
bardziej uważnie t z mniejszą dozą 
nonszalancji niż w roku ubiegłym. 
Młodzi, a zwłaszcza Marchwiński 
jest już po Kupczaku najpoważniej 
szym chyba przeciwnikiem Beka 
toteż jego spotkania z mistrzem Pol 
ski powinny być coraz bardziej cie 
ka we. 

Marchwiński przegrał wczoraj z 
Bekiem dwukrotnie. Raz w czasie 
13,8 sek,, drugi raz w czasie 13,4 sek. 
Podczas drugiego spotkania byliśmy 
świadkami dość ciekawej nawet wal 
ki. Marchwiński na ostatniej pro~ 
stej przez nieuwagę pozwolił wyjść 
lewą stroną Bekowi, ale na ostatnim 
w:irażu złapał jego '"vlne koło, a na 
ostatniej prostej za\viązał nawet z 
nim walkę. To jak na młodego za
wodnika dość du:..o. 

Trzecie miejsce w tym biegu zdo 
był Borucz zwyciężając dwukrotnie 
młodziutkiego Malinowskiego w cza 
sie 14,1 sek. (ostatnie 200 metrów). 

Wyści.ft australijski na 5 okrążeń 

wygrał uzdolniony Hage (Spójnia) 
w czasie 3,04 przed Ulikiem i Kostar 
skim. Wyścig drużynowy z dwóch 
startów (2 km) wygrała drużyna 
Spójni w czasie 2:57, wyścig na 10 
okrążeń wygrał Ulik 9 pkt. przed 
Hage 6 pkt. i Dzikowskim 2 pkt. w 
czasie 7 :35,4 minut, wyścig na 11> 
okrążeń toru dla zawodników li
cencjonowanych wygrał Bek 9 pkt. 
przed Marchwińskim 5 pkt. i Boru 
czem 4 pkt. w czasie 7:20 m. 

(Kr.) 

Polska - Rumunia 3 · 3 
W czoraj we Wrocławiu roze-

grany został mi~dzypaństwo 

wy mecz piłkarski Rumunia -
Polska. Po emocjonującej grze, 
której przyglądało się około 60 
tysięcy widzów, mecz zakończył 

się wynikiem remisowym 3:3. 
Wszystkie 3 bramki zdobył dla 

Polski Cieślik. 

Lokomotiv leaderem 
piłkarskim ZSRR 

MOSKWA. - Na. stadionie Stali_ 
niee w Moskwie odbył się interesują.. 
cy mecz o mistrzostwo Związku Ra. 
dzicckiego w piłce nożnej, między lea 
derem rozgrywek - drużyną. Lokomo. 
tiv (Moskwa) i zespołem Daugaw:i 
(Ryga.). Dru:&yna. estońska.. która od_ 
niosła. w tym roku dwa. po'l'l"ażne suk. 
cesy, zwyciężają.c Dynamo i Sparta. 
ka była groźn~m przeciwnikiem dla 
Lo'komotiv'u i mimo że zespól rno. 
skiewski prowadził 

0

do przerwy 2:0, 
uzyskała w meczu wynik remisowy 
2:2. 

Na. czele tabeli utrzymuje się nadnl 
Lokomotiv, mają.c 9 pkt .. przed Zeni_ 
tem (Leningrad) - 8 pkt. 

Twardowski, Mapiszewski, Kozerab
ski, Świdziński, Pietrasik i Kott. W 
ringu sędziował Madaliński, na punk 
ty Golański. Widzów około 1.000 o
sób. 

• • • 
W spotkaniu lekkoatletycznym jU• 

niorów, rozegranym pomiędzy Związ 
kowcem (Tomaszów) a Włókniarzem 
(Tomaszów), w konkurencji męskiej 
zwyciężył Związkowiec 47 :30 pkt„ w 
konkurencji zaś żeńskiej Włókniarz 
zbierając 48 pkt. ...,_ 
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